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·Cztery wielkie procesy Wallace o Churchillu 
XOWY JORK P.\P. - K andyda t na ~tano­

-wi~ko prezydenta Stanów Z,jed~oczonych z rn­
mienia Partii FoRt~powcj Henry Wallace w~._ 
głoRil w mieście .Minn eapolis rrzcmówienie, w 
którym ostro ~krytykował \\"in"tona Churchilla. 

:: . -. . - . . . • . I , .•. ·wallace oświadczył, że Churchill prz~·gotowu­

je oś Rzym - ~ladryt - Wall - Street. Od 
l'Oku 1946 zagraniczna polityka StaTJmv ZjedTJo­przeciw hitlerowskim zbrodniarzom wojennym 

, odbędą się wkrótce w Warszawie 
- czonych idzie lJO linii wrtkniętej przez Chur­

chilla. Wallace poclkrc1Hił, 2le prezydent Roo~e­
velt nigdy by nie clopuśc il do t rgo. 1)~· Churdtill 
kierował polityl<ą Stanów Zjednoczonych. ,,Na­
tomiast prezydent Truman - powiedział \\"alla 
ee - nie zna się na. polityce międzynarodowej Sześciu generałów SS stanie przed Najwyższym T rybunalem Narodowym 

WARSZAWA (PAP) - Przed Naj­
wyższym Trybunałem Narodowym 
j~1:zcze w bież. roku odbędą się 4 wiel­
kie procesy przeciwko zbrodniarzom 

wojennym. 
Pierwszy stanie przed N.T.N. gen. 

SS i policji Paul - Otto-Geibel - bez 
pośredni wykonawca akcj; palenia War 
szawy po zakończeniu powstania. Rów­
nocześnie z Geiblem osądzeni zostaną 
gen. von dem Bach oraz gen. Reine­
fardt. Ze względu na to, że dotychczas 
obaj ej zbrodniarze n '.e zostali Polsce 
wydani przez władze anglosaskie pro­
ces i wyrok będą zaoczne. 

Drugim z kolei procesem będzie roz­
prawa przeciwko gen. SS i polizei­
fi.ihrerowi na dystrykt warszawski Jur 
gensow1 Stroopowi oraz jego pomocni-

Obrady podkomisji 
atomowej 

PARYŻ P.ĄP. - Na poniedzial.kowym posie 
dz.en '. u podkomisji ONZ do spraw energh ato· 
mowej, przedstawiciel Hindustanu sir Bene· 
gal Narsinga Rau zaapelował do Wielkiej Bry· 
tanii, USA i Związku Radzieckiego, by spowo­
dowały ruszenie z martwego .punktu w kwestii 
kontroli nad energ;ą atomową. Delegat hin· 
duski domaga! się natychmia6towego wznowie 
nia działalności komisji do 6praw energii ato 
mowej. 

Sir Benegal Narsinga Rau złożył rezolucję, 
która podkreśla koniec-z.no5ć wznowienia prac 
komisji atomowej, by mogła ona zbadać 
wszystkie pozostające w zawieszeniu sprawy 
oraz przygotować dla przedstawienia Radzie 
Bezpie<:zeństwa. w czasie możliwie najkrót­
szym projekt traktatu lub konwencji uwzględ 
nia jący ostateczne propozycje komisji. 

Rezolucja ta posuwa się więc dalej niż zre 
w idowana propozycją. kanadyjska, która ogra­
ntcza się dó stwierdzenia, że komisja atomo-

kom. Oskarżony odpowiadać będzie za I ludności polskie]· w Bydgoszczy i Gdań i całkowicie podlega. wpływom trustów, bankie-
rów, militarystów oraz Churchilla. 

krwawe stłumienie powstania w get- sku oraz proces gen. SS Jakuba Spor- „Stany Z.iednoczonr - o~wiadPzył Wallace-
tcie warszawskim. W obu tych proce- renberga, .odpowiedzialnego za masa- nie mogą. dopu śeić do 1ego, h~- ich polityka. za­

sach akt oskarżenia wnoszą prok. prok. kry i wysiedlenia ludności polskiej z gran_i:;ua kirrowa~11. hyłR _rrn·z bezm !!In!} nic­
Cyprian i Sawicki. terenów woj. lubelskiego i Zamojszczy- nn~1sc ·~0 w?z;v~tk'. '. A'0 •'

0 J~'t po~~ę~ow€. T'rzrz 
. , . w<-iągame lh, zpam1 fran k~ 1 s l t"""ki" .J do w~pM-

Następne dwa procesy to proces gen. zi;y .. ?porrenb~rg . odpowtad~c .będzte 

1 

pracy. Stany Zjellnoczout' prz~·czvnia,ią 11i~ do 
SS · Ryszarda Mildebrandta, który od· rowntez za bestialskie mordy )aktch do powstania najlmrdziej h aniebnego sojuszu w 

powiadać będzie za krwawe masakry puszczał się na ludności żydowskiej. dziejach hi storii". 
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Kopalnie • 
I koleje francuskie - nieczynne 

Maurice Thorez o rosnącej jedności ludu pracującego Francji 
PARYŻ PAP. - Strajk górników trwająr:y Akcja strajkowa kolejarzy objęła n ic·nal 

już drugi tydzień, jest nadal powszechny. całą Francję. W Longwy, Nancy i Miluzie 
strajk jest zupełny. W ColtnM strajkujący z całej Francji nadchodzą wiad-0m„Jści o za- kolejarze okupowali ponownie dwarzec. W 

wiązywaniu przez ludność komitetów pom J· dyrekcji południowo-wschodniej ponad 81l 
cy strajkującym górnikom. prx. kolejarzy wypowiedziało się za- saaj 

W Merlebach unia związków zawodowych kiem. Połączenie między Francją a Włochami 
prokl.amawała w poniedziałek 24-godzinny przez Modenę zostaio przerwane. W Oran:e 
strajk generalny, aby umożliwić ludności (Af.ryka Północna) 1(11.ejarze zrzeszeni v. CGT 
wzięcie udziału w pogrzebie zabitego w me· rozpoczęli strajk nieogranicz?ny. Delegacja ku 
dawnych starciach z policją górnika B artla lejarzy zrzeszon ych w CGT została w poni:!­
oraz na znak protestu przeciwko akcji polkji działek przyjęta przez ministra komunika~ji 
W'Jbec strajkujących. Pineau. 
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Depe_sza marszałka Rokossowskiego 
w rocznicę bitwy pod Lenino 

WARSZAWA PAP. - Z okazji 5-ej rocznicy 
bitwy pod Lenino marszałek RokosMwski prze­
$łal do ministra obrony narodowej :Marszałka 

Polski Żymierskiego depeszę treści następują­
cej: 

W dniu 5-ej rocznicy bitwy pod Lenino pro­
szę Pana, Panie :Ministrze o przyjęcie ode mnie 
i od podległych mi żołnierzy najserdecznieJ­
szych pozdrowień dla Pana osobiście, dla gene­
rałów, oficerów, podoficerów i szeregowych Woj 
ska Polskiego. 

Wspólnie przelana krew pod Lenino 
towala braterstwo broni między armią radziec­
ką. i Od1·odzonym Wojskiem Polskim. Szlak bo­
jowy od Lenino do Berlina, przebyty wspólnie 
przez nasze armie wykazał, że żołnierze polscy 
byli godnymi towarzyszami broni żołnierzy ra­
d7.ieckieh. 
życzę Panu, Panie :Marszałku dalszych osią· 

guięć w dziele umocnienia sił zbrojnych }{zeczy 
pospolitej Polskiej, które wspólnie z siłami 
zbrojnymi Związku Radzieckiego stoją na stra· 
ży pokoju i bezpieczeństwa narodów. 

PARYŻ (PAP). - Przemawiając w Poissy 
pod Paryżem, sekretarz generalny · partii ko· 
mun1stycznej Maurice Thorez, omówił ciężkie 
warunki bytu francu6kiej !klasy .robotniczej, 
które :lmusiły poszczególne federacje zw,iąz· 
kowe do roopoczęcia akcji strajkowej. 

wa powinna naradzić się nad kwestią. czy ist- Korea pragn·i·e 
n ieje podolawa porozumienia. 

Delegat radziecki Malik. przyrzekł zbadać 
nawiązać stosunki „Premier Queuille - oświadczył Thorez, na· 

wiązując d-0 sobotnieg-0 przemówienia ipremie· 
ra - ośmielił się znowu mówić o „podżega· 
niu do rewolty", mimo, że porządek publiczny 
nigdzie nie został zakłócony, chyba tam, gdzie 
rząd i polic;a wtrącały się do akcji strajko· 
wej. Queuille mówił nam, że strajk górników 
k-06ztuje Francję 600 milionów franków dzien· 
nie. My odpowiadamy: uchylenie dekretu mi· 
nistra Lacoste nie k-06ztuje nic, zaś na u· 
wzg!ędnienie postulatów górników wystarczy 
500 milionów franków miesięczn i e . Innymi 
słowy, jeden dzień strajku kosztuje więcej, a· 
niżeli zaspokojenie żądań robotniczych aa o· 
kres jednego miesiąca". 

dokładnie propozycję hinduską. Przypomniał z państwami demokracji ludowej 
on, że dotychczas nie uczyniono żadnego kro-
ku naprzód w kierunku ustanowienia kontroli MOSKWA (PAP). - Jak podaje radio Phe- Hen-En złożył oświadczeni e, w którym w 1.IDie 
nad energią atomową i zakazu broni atomo- nian, minister spraw zagranicznych Koreań· n iu swego rządu zwrócił się do rządów· państw 
~ej . skiej Republiki Ludowo-Dem-0kratycznej, Pak- demokratycznych z propozy<:ją nawiązania 

-----------------------------------------------------------------
Porażka a wa ntu rn i ków politycznych 

Trick reklamowy· „kwestii berlińskiej" nie udał się 
MOSKWA PAP. - Znany publicysta radziec blemu niemieckiego w przedmiot intryg poli­

ki Borys Isakow stwierdza na łamach „Praw- tycznych i podejrzanej gry dyplomatycznej 

st os un k ów dyplomatycznych i gospodarczych 
z Koreańską Republik<\ Ludowo-Demokratycz­
ną. „Wyrażam głębokie przeświadczenie -
stwierdza minister Pak-Hen-En - że nawiąza­

nie ścisłych stosunków gospodar>ezycb i dy­
plomatycznych między Koreą a miłującymi 

wolność krajami świata, przyczyni się nie ty! 
k-0 do szybkiego odrodzenia narodowego i 
przywrócenia n iezależności państwowej Korei, 
lecz również do utrwalenia pokoju i bez.pie· 
czeństwa na całym świecie"'. 

bez uwzględnienia słusznych interesów innych 
dy", że akcja mocarstw zachodnich w Rodzie państw. w każdym razie _ konkluduje pu-
Bezpieczeństwa, związana z t.zw. „sprawą ber blic}"Sta - mocarstwa zachodnie natknęły się 
l:ńską" doznała fiaska. · na poważne trudności w awanturze, którą sa-

Przechodząc do omówienia sytuacji strajko· 
wej, Th-0rez stwierdza, że różni się ona zasad· 
niczo od tej, jaka istniała w grudniu ub. roku. 
Idea jedności w szeregach robotniczych wzię· 
la · górę. Wszyscy pracownicy walczą zjedno­
czeni, ciesząc się poparciem ludności, wszyst­
kich uczciwych Francuzów. 

Już obe<:nie wiele dzienników amerykań- me wszczęły. Teraz już nie tylko obserwatorzy 
sk ich, angielskich i francuskich przyznaie. że lecz i sami inicjatorzy tej awantury widzq, że 
przekazanie sprawy Berlina Radzie Bezpieczeń jest ona skazana na niepowodzenie. 
stwa było sprzeczne ze statutem ONZ i że uk· W końcowej części swego przemow1enia 
c ja ta, rue mogąc dać żadnych fakty .:z~ych wy 
nlków. wyrządziła jedynie poważną 5zk,)dę Or 
gamzacji Narodów Zjednoczonych. 

Szczególnie znamienne jest stanowić'ko rią­

du francusk;ego. Powszechnie tw\erdli s:ę, że 
rząd francuski początkowo usiłował przeciw­
stawić się demarche trzech mocarstw w kwe­
stii berlińskiej, następnie jednak pod rrac1-
sk \em rządów USA i Wielkiej Brytan1,i ::irzy­
łączył się do tego wystąpienia. 

Jak wynika z informacji „New York Times" 
I agencji Reutera. w kierowniczych kołach 
francuskich wyraża się ubolewanie z powodu 
pośpiechu, z jakim działały trzy mocar.5twa 
zachodnie. 

Tego rodza ju n astro je - stwierdza . rraw­
da" - są zupełnie zrozumiałe. Francja prw.n­
na lepiej, aniżeli jej partnerzy anglo<;a<;cy zro 
%umieć niebezniel!lT-"'ńBlwo DIZel<.utałcenia pro 

Ostatnie dni I d T 
Thorez podkreśla konieczność utworzenia we 

rym reprezentowana byłaby również klasa ro· W a Z Y r U m a n a Francji rządu jedności demokratycznej , w któ-

''Konflikt" z Marshallem - zaaranźowany został dla ra6 owan1·a botnicza. Jednym z głównych celów tego rzą· 
.a. du, byłaby obrona przymierza francusko-ra-

resztek reputacji niefortunnego prezydenta dziec'kiego. 

PARYŻ PAP. - Zrezygnowanie prezydenta bory na prezydenta mcją się odbyć za trzy „Naród francuski - stwierdza Thorez -
Trurnana !Z zamiaru wysłania ,,6pecja 1nego tygodnie. Truman zdawał sobie sprawę z echa, nigdy nie wystąpi przeciwko Związkowi Ra­
pelnomocnika" do Moskwy na skutek sprzed jakim w opinii amerykańskiej odbiły s i ę pro dzieckiemu. Hasło to wyznają nie tylko komu· 
wu Marshalla i Lovetta, odbił-0 się głośnym pozycje radzieckie w sprawie redukcji zbro- niści". 
echem w prasie paryskiej, która podkreśla róż jeń i rozwiązania kwestii niemieckiej. 
nicę zdań w sprawie polityki .zagranicznej mię Truman musiał jednocześnie liczyć się z 
dzy Białym D-0mem a Departamentem Stanu. wzrastającym wpływem Wallace' a oraz; z WTO Ambasador . USA wraca d M k 

Zastanawiając się nad pobudkami, którymi gim stosunkiem szerolcich warstw społeczeń· O OS WY 
k i erował si ę Truman, „Humanite' 'pisze: „Na stwa przeciwko kampan ii wojennej". WASZYNGTON PAP _ De t 1 1 leży przede wszystk im stw erdŻić , że Truman Waszyngtoński ko respondent „Figaro" stw:er . . . · . par amen s anu 
bard zo szybko us tąp i ł pod „naciskiem" Mar- dza, że „prezydent USA ofiarował światu wi- komumku3e, ze Bedell Smi th - ambasador 
shalla. Gest prezydenta USA będzie można o· dowisko różnic i braku łą<:zności między Bia· i USA w Związku Radzieckim udał sie w J>On e 
cenić w całej pełni, jeśli s~ę .uwzalednL że wy łym Domem a DeDa.Itamentem Stanu. działek: do ~kwy. 
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PierWSzy powof,_ · zjazd Zwiqz~u I nwcilf' ' w 'li 6~~~i 0~1C:!~~~~tów 
ro.z:poc.z:qł swe rady w Wrocł wiu d • I 8 I ł . PR. GA PAP. - Dziennik ,.Rude Pravo" .&i rzy u ZI e e ega .z: ca ego ra1u nosi. Żf' ąd najwyŹRZY w Brnie skazał na karę 

WROCŁAW PAP. - Dnia 11 pażdziern:ka rozwoju społecznym i narodowym, że tylko kiego kraje demokracji lm:lowej, wsparte siła- śrni<'rri 2 haurllar7~· rzarnorynkowych - Jane­
br. w auli politechniki wrocławek:ej otwarty w ści!'i,·m 60juszu 1.e Związk;em Radzie-ck-im mi klasy robotniczej i ludźmi ?Oiótępn. wakzą ccka i rinrra. Kir~rh jest zawodowym złodzie 
został pierwszy powojenny kraiowy zjazd możemy obronić przed zadekbśdą imper'a- cymi z orzemocą i terrorem wewnątrz pań.stw jPJJl. kt•ir_,- trwlnił ,;f ostatnio kradzieżą kartek 
Zw:ązku Inwalidów Wojennych R. P. z t.:dzia- l'Flyczną byt niepodległy nKzego kraju. imperialfstycznych. Krzepną i hartują €'ę cne! żywn,o.;, ;owyrh na mię8o. Janecek jest rzeźni-
! Rosną i konsolidują się siły wakzącP o po- w ·alce i €lawiają coraz 1;kuteczni€jszy opór ki!'m praskim, który realizował kMtki, przed-
em około BOO delegatów z całego kraju. kój, zgrupowane dookoła Związku Radziec- podżegaczom wojennym. na.,.-iane przez Kirscha, 

Zjazd otworzył przewodniczący Związku 
Inwalidów Wojennych ppłk. Kiekzyński. Po 
objęciu przewodnictwa obrad :przez gen. Swie 
llika nastąpiło ukonstytuowan:e się prezydium 
zjazd·u, w którym :i:asiedli m. in. Daniluk-Dani­
lriwsk.i, prezydent mia.sla Kupczyński, wice­
przewodmczą-cy Związku Bojowników z Fa­
szyzm7~. i ·Najazdem Hitlerowskim o Niepo­
dleglosc 1 Demokrację pik. Sęk-Malecki i inni. 

XXVll Kongres Francuskiej Generalnej Konfederacji Pracy 
Zwiqzkowcy francuscy zapowiadają walkę z reakcyjnym rządem Queuille'a 

W toku przemówień powitalnych pierwszy 
zabrał głos wiceminister Obrony Narodowej 
gen. Jaroszewicz, który witając zjazd w imie­
n'u Wojska Polskiego i ministra Obrony Na­
rodowej powiedział m. in.: ,.Liczebność Wasze­
go Związku świadczy o tym, jak wielkim i rze 
teiny~ 'był wkład naszego narodu w walkę wy 
zwolenczą z, ciemnymi silami faszyzmu, dlate­
go nasz 11arod doskonale· rozumie i ceni dobro 
dziejstwo pokoju i dlatego tak zdecydowanie 
kraj nasz walczy razem ze Związkiem Radziec 
kim i innymi krajami demokracji ludowej 
przeciwko imperialistycznym podżegaczom do 
nowe! wojny, przeciwko wyścigowi zbroje1i, 
przeciwko histerii atomowej. 

„ PARYŻ (PAP). - W poniedziałek rozpoczę- organizacji robotniczych i demokratycznych I ski, profesorów wyższych uczelnl: Prenant, 
ły s;ę w Paryżu obrady XXVII-go Kongresu zwracała uwagę obecność wybitnych intelek- Wallon, Villard, Boitel i innych. 
Generalnej K0nfed~racji Pracy (CGT) z udzia- tuali-s~w francu-skich, m. in. poetów Paul Elu- Jako pierw-szy zabrał głos, witany bunli· 
łeu_i 2.~00 delegatów, repr7z~ntujących 16.?00 arda, Riffaud, Guillevic, ~isarzy: Cla.ude Moi;--, wym .. i· okla~kami, sekretarz g~ne_r~ny. federa· 
związkow zawodowych. Wsrod przedstaw1C1eli gana. Yves Fa~ge, artystow: Fougeron, Tash- CJi zw1ązkow zawodowych gom1kow Duguet. 

Po iego i)rzemówienlu, w którym podkreślił 

Rezoluci· a KC Włoskiej· Partii Komunistycznej··, ~~y~:ę;1~;,~y s~ra:jt~j~~~~r;:ie b~:~i:eę. gj~g~k6;:,/ 
c1ęstw€m - uczestmcy kongresu Jednominuto 

RZYM PAP. - Dziennik „Unita" opulJliko· \ litycznym jak i idcologiczn~·m ich w:siłkó-;.', w~m milczeniem _uczcili parn.i~ć g?rnika pol· 
wał r0zolucję, uchwaloną. na ostatnim posiedze- zmierzających do zreorganizowania partii socja sk1ego Bartla, zabitego w czas·1e za3ść w Mer· 
ni 11 Komitetu Centralnego Komunistycznej Par li stycznej". le bach. . 
tii Włoch. Rezoluc·ja zaznacz;:, że linia Wło1'kfrj Partii Z kolei zabrał głos sekretarz generalny CGT 

Po stwierdzeniu, że w ciągu o~tatnich m1es1ę- Komunist~·cznej opiera Fię na z1tłożei1iach, spre Benoit Frachon. , . 
cy walka klasowa -i1legła zaostrzeniu tak na te- cyzowanych przez kongres partii, które hez „Kongres nasz - cswiadczył Frachon - roz 
1·enic kraju, jak i na forum międzynarodowym, zmian zostaj'} 11trz~·mane. "no~kn partiR. ko- poczynamy w c.hwi)i, gdy 6etki tysięcy pra· 
rezolu('ja podkreiila, iż „największym niebezp-ie- rnunistyczna w dalszym ciągu hęilzie walczyła cewników fran-cm;kich odważnie i nieugięcie 
cze:ń8twl'm dla kla~y roliotnic·ze,i oraz tych, któ o: 1) pokój i niezależność kraju, 2) poszanowa 1 r · h ł h . d • 
rz.v wal<'zą. o demokrację i pokój, jest 11iebezpie nie konstytucji demokratyczno . republikań- wa czą 0 rea izaci_e swyc _s uszny_c zą an. 
rzeil~two oportunizniu, polegającego na niedvcc skiej i realizowanie jej wytycznych. 3) obronę Cala klasa robotmcza sledn przeb1eg strajku 
nianiu sil 'dasnych i przcceuianiu sił przeciw- gospodarki narodowej, obronę i podniesienie z największym zainteresowaniem, solidaryzuje 

Walczyć o pokój to znaczy przede wszyst­
kim: um1.1cniać sojusz państw antyimperialisty­
cznych, na czele których stoi Związek Radziec­
ki jako podstawowa siła postępu i pokoju na 
świecie. Pogłębiać i zacieśniać sojusz ideowy 
z silami walczącymi o postęp, demokrację i so 
cializm na całym świecie, a przede wszystkim 
zacieśniać więzy ideowe i polityczne z kra­
iem, który pierwszy na świecie zrealizował 
ustrój socjalistyczny - ze Związkiem Rodziec 
1-Um. 

nikn.' '. stopy życiowej !11a~ robotnicz_Ych mias~a i w~i. się w całej pełni ze strajkującymi, gdyż tdaje 
Ornnwiają.c stosunek c1o włoskiej partii sorja- Celem komnmstow - głoH rczolnrJa - Jest b' . . . 

list,rcz11ej, w której ostatnio dają. ~ię zaohser- zjednoczenie wszystkich sił opozycji w ramach SO le sprawę z tego, ze ich zwycięstwo przy· 
wować p0wne wahania, wę tpliwośei i jawne hłę obszernej koalicji demokratycznej. śpieszy moment, w którym kapitoli§ci i Ich 
dy, wpiiknjl).ce z winy centr:i.lncgo kierownic: JiPzoluejn zawiera w lrnńcu szereg wskazań rządy będą musiały się ugiąć przed niez<ldO• 
t"-:i. imrtii, „rezolucja stwicrdz11 1 iż zadauiem :prakty~~nych, . zn:ierz11jąc;r:ch. do_ wzmocnienia woleniem ludu. Przeciwnicy francuskiej klasy 

Walka o pokój to głębokie zrozumienie, że 
tylko Związek Radziecki może nam pomóc w 

w!Mki<'j partii komunistycznej jest zacie~nianie ideologu partyJneJ, pogłęb1ema i rozpowszech- b 1 ·cz j _ -c' ął d 1 . F h cli . 
,1-irz<iw, h~czący<·h ją z robotnikami socjalisty- nienia studiów nad mark~izmem . leninizmem, ro 0 01 e iągn .. ~-eJ rac on -. Cle· 
c·zny111i przc7. popieranie tak po<l względem po- u~prawnicnia dzialalnośri ~zkół partyjnych itd. hby ten moment opozmc. Rząd trustow raz 

De Gaulle przygoto'W"y'W"al zamach· stanu 
przy poparciu agentów amerykańskich 

PARYŻ (PAP). - W ko-1 go ministerstwo znajdują się liczni agenci de na temat sp;sku de Gaulle'a, kores.pondent 
ł~ch P?litrcz1_1ych ~mawia Gmi/Je'a na wyższych stanowiskach? Czy nie AFP zwrócił się do rzecznika ministr.!"Stwa 
się z ozywieniem wiadomo- wiadomo mu, ze gubernator i prefekt Algeru spraw wewnętrznych z pytaniem, czy wiado­
ści o spisku, jaki de Gaulle afiszują się swymi sympatiami dla de Gaul- mości te odpowiadają w 7.upełności rze<:7.ywi­
przygotowywal w Afryce le'a? stości. Otrzymał on odpowiedż,. że rząd nie 
północnej. W związku z licznymi doniesieniami prasy będzie dementował tych wiadomości. 

Dzienniki „Ord re", „Ęran­
ce Libre" i „Parisien Libe­
re" podkreślają. że rząd fran 
cuski wezwał do Paryża w 
związku z alarmującymi wia 
domościami o puczu - ge­
nerała Koeniga ri generała 

Juina. Nie jest wykluczone. że wkrótce roz­
pocznie się czystka w armii francuskiej. 

Proces sabotażystów gospodarczych 
z Państwowej Fabryki Central Telefonicżnych w Bydgoszczy 
BYDGOSZCZ PAP. - W dniu 11 bm. rozpo 

cząt się przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
w Bydgoszczy proces ·o milionowe nadużycia 
na szkodę Pa1istwowej Fabryki Central Tele­
fonicznych „T-3". 

stwowieniem fabryki, nie dążył do jej rozwoju 
i wzrostu produkcji. Szereg malwersacji popeł 
nionych przez b. dyrektora aferzystę, wraz -z 
pozostałymi oskarżonymi miały świadomie 

doprowadzić fabrykę do upadku. 

jeszcze zmobilizował wszystkie swe siły, <;ały 

swój aparat kłamstw i osz,czerstw przeciwko 
klasie robotniczej. Raz je.szcze polała się krew 
proletariacka i nowe nazwi6ka ipnybyly na li· 
śde ofiar robotniczych. 

W dalszym ciągu swego przemówienia Fra· 
chon przypomina historię ro-złamu, dokonane­
go w ruchu zawodowym w listo.padzie ub. ro· 
ku, po czym stw:erdza, że obecnie sytuacja przed 
stawia się zgala odmiennie. Podkreślając jed­
ńolitą postawę strajkujących, Benoit Frachon 
zapewnia ich, że pozostali robotnicy solidary­
zują się z nimi w całej pełni. „W imieniu na· 
szego kongresu i cale/ klasy robotniczej ~·o· 
świadczył Fra-chon - przesyłain pozdroWfeii'ia 
naszym górn'.kom, naszym metalowcóm _.ze 
wschodniej Francji, naszym kolejarzom, mary­
narzom, robotn'kom, pracownikom przemysłu 
wlókienn:czego i szoferom. 

„Ce Soir" podaje, że minister Moch odkrył 
spisek w Algerze, wtedy, k:edy wszyscy już 
o nim publicznie mówili. Każdemu wiadomo, 
:i.e organizacje degaullowskie .posiadają arse­
nały broni. W spisku algerskim brali udział 
generałowie i wyżsi urzędnicy. W ubiegłym 
roku odbyła się w Alge:-ze konferencja sztabu 
generała de Gaulle'a. W konferencji tej uczest 
niczył agent wywiadu amerykańskiego. Przed­
m;otem narad byla sprawa przygotowania pu­
czu. 

Na lawie oskarżonych zasiedli: b. naczelny 
dyrektor fabryki - Stani6ław Krzymień, kie­
rownik produkcji - Józef Maliszewski, głów­
na buchalterka i kasjerka fabryki - Marta Ma 
linowska, Jerzy Juris - współwłascici€1 wy­
twórni urządzeń słabo.prądnych w Warszawie, 
Jan Piątkowski i Brunon Vvagner. 
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„Ce Soir" zaznacza, że Moch dopiero ostat­
n:o odkrył spisek, przygotowywany jawnie od 
dawna. Czy minister spraw wewnętrznych nie 
w;e o tym, że wśród wyższych urzędników je-

Główni oskarżeni Krzymień i Maliszewski, 
pełn:ąc stanow;ska kierownicze, prowadzili ra 
bunkową gospodarkę w fabryce. 
Oskarżony Krzymień, przedwojenny właści­

ciel fabryki p. n. „Krzymień i Pa6zke" wraz z 
pozostałymi oskarżonymi, starał się o jej re­
prywatyza<'ję. Czując się pokrzywdzonym upań 

Wystawa Ziem Odzyskanych przedłużona 
do końca października - ciągnienie za~ 11-ej 
lclasy 54-ej Loterii rozpoczyna się 15.X. $pie.~z 
zatem po los, a polem na \,Vystawęl A jak ci 
się Fortuna uśmiechnie i wygrasz m11ion, bę­
dziesz mia/ w październiku dwie emocje na razi 

~ 
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Jerzy Korwi!! 54) nikt nie zwróci na to uwagi. 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Zaryzykujemy! - odpowied?.liał na to 

Walewski i przy nadawaniu paczki rzucił 
poczciarzowi dość suty napiwek, obsłużony 
więc został szybko, tak że mogli bez więk-
szej straty cz.asu jechać dalej. 

Tadeusz dopiero, gdy wstępowali na scho 
Nigdy nie przypuszczał, że kolwiek robić w sprawie tych planów i Na· dy domu, w którym mieszkała Nacia, od­

tyle piękna. kryje się w ciele kobiety, a ja- ci. A co pan właściwie zamierza? czuł powiew dziwnej emocji, jakby stał u 
kie było wypielęgnowane! Ubranie, bie· Pan Maciej ubrany był w popielaty gar· progu niezwyklej i -prawdziwej awantury. 
11zna, najdrobniejsze szczegóły garderoby, nitur podróżny, w' jednym ręku trzymał Drzwi mieszkania były jednak zamkni~te 
ile mieściły w sobie wykwintu! Gdy przy· płaszcz gabardinowy, w drugim teczkę. i na usilne dzwolnienie nikt absolutnie nie 
pomniał sobie nieśmiało ściągane cerowane _Wszystko wytłumaczę w drodze. Naj- odpowiadał. 
riajtki i koszule dotychczasowych swoich pierw pojedziemy na Żoliborz! A co, nie _ No, romans detektywistycżny kończy 
kochanek, to bielizna Naci urastała do roz-- ma pan chęci. Wzięła pana zawiedziona się jeszcze przed początkiem! - zauważył 
miarów dzieła sztuki. Miłość była jednak miłość? Ostrzegałem! N o, bierz pan płaszcz Szymczyk zgryźliwie pod adresem pana 
ta sama. Nie, też była inna! Ciało Naci i chodź! Ma~ieja. 
lśniło od czystości, a pod skórą leżała de- p' "d s'lusarza 1 krzyknął ten 

To mówiąc, pociągnął Szymczyka za rę- - OJ ę po · -
Jikatna warstwa tłuszczyku, która owiJ'a- · -

kaw, ale zwracaJ·ąc się :Ku drzwiom spo- energiczrue. 
ła całą jej postać w puszystą wprost mięk· ? p · · t · · t • 

strzegł ponownie karabin, więc przystanął, - Ale po co . rzeciez o me Jes pan· 
kość atłasu. Plecy, ramiona, biodra i uda 

chwilę pomyślał i n'.c nie mówiąc wyskocZQ'ł skie mieszkanie. Chce pan poza tym 
ulane były z równo toczonego elastycznego • · · t R z przedpokoJ·u. Za chwilę przyniósł z gru- spotkać Nacię, me cz ery sciany. zecz 
alabastru. Zapach konwalii i pieszczoty · · ł k • bego płótna uszyty futerał od dubeltówki, oczywista że me mog a tu cze ac na nas, 
takie.J' kobiety to był awans, jeden ogrom· · 1 1 

zapakował w niego karabin i przynaglaJ'ąe a pan myslał, że nawet z P anem. 
ny skok z dotychczasawego życia w nowe, d - d ł t ·1· 

Tadeusza do wyjścia wyJ"aśniał: Walewski nie o powia a na e zgryz i· 
inne, piękniejsze. Jakimż czuł się wielkim · k t ·ast _,., d 

- Nie możemy tu tego zostawić, trze· we uwagi; zapu ał na orni uo ozorcy. 
zdobywcą i oto nagle taki zawód! Poca- k kr kn ł t 

- ba to gdzieś wysłać. Darre ma badzo dłu· - A, pan dyre tor! - zy ą en na 
łunki były kłamane! Nie, to myśl fałszy- gie ręce. powitanie z głębi w dole położonego mie· 

wa! Ale nie były zdobyte, nie były da- Gdy zstępowali po schodach Tadeusz szkania. - Do pani Grzybowskiej? .... -
rowane zwycięskiemu dziecku proletariatu w dalszym ciągu uważał, że są aktorami Domyślił się głośno. - Nie ma jej jednak 
przez wykwintną kobietę elity. Przyniosła głupowatego melodramatu, ale Walewski za. w domu! Prosiła, aby panowie zaczekali 

chowywał się serio i energicznie. Przywo- u niej na pierwszym piętrze. Klucze są 
je do tego pokoju zdrada i podstęp wy· łał taksówkę i huknął: u mnie. 

strychnęły na dudka. _Na Główny Urząd Pocztowy. - To dawaj, kochasiu, aby prędko, 
- Jest pon gotowy? - zapytał stojący w czasie jazdy zapytał, czy nie możnaby dość pogodnie odpowiedział~ Walewski -

w progu Walewski. karabinu wysłać do Andrzeja. I bo się zasapałem i trzeba mi odpocząć. 
Tadeusz uniósł głowę. - Posiadanie broni jest surowo ka· Szybko powrócił na górę i otworzył drzwi 
_ Doorawdv nie wiem, czy warto coś· rane. chociaż - dodał no na.mvśle - w nerwowvm pośpiechu. Z przedpokoju 

wypadł do saloniku, a później pędem prze-_ 
biegł przez wszystkie pokoje. Mieszkanie 
sprzątnięte było tak .stararu:Ue, jakby Na-

talia Grzybowska nigdy nie miała zamiaru 
opuścić Warszawy. To przynajmniej moż­
na było stwierdzić z najzupełniejszą ścisło­
ścią, że nikt się w nim nie pakował do od-. 
jazdu, wszystko było bowiem na miejscu„ 
nie brakowało żadnego nawet drobiazgu., 
Szafy zapełniała garderoba letnia i zimo-­
wa, w przedpokoju zaś na wieszaku wisiał 
płaszcz deszczowy obok jasnej parasolki. 

- Nie można zauważyć paniki, co? I w 
dodatku mamy jeszcze czekać na panią Na­
talię, jak zakomunikował zacny dozorca. 
To zakrawa na kpiny! Ktoś jest z nas nie-
przytomny! 1 ' 

Walewski i na te uwagi Tadeusza nie re­
agował, usiadł tylko ciężko na taburecie 
przed toaletą i zamyślił się przygryzają·c 
wargi. Tu w sypialni, gdzie _stały szafy; 
pełne garderoby doznał wprawdzie klęski, 
ale jednocześnie miał uczucie, że trzeba i to 
gwałtownie szukać jednak rozwiązania tej 
pozornej na pewno tylko zagadki. Nie przy 
jechał tu, aby zastać Nac'.ę, na to nie li-
czył wcale, chciał jedynie sprP.wdzić, czy 
już wyfrunęła, a mógłby o tym sądzić z 
nieporządku w mieszkaniu, świadczącym 
o pośpiesznym wyjeździe. Istotnie tak tu 

wszystko wyglądało, jakby dozorca powie­
dział prawdę, jakby należało Naci oczeki­
wać każdej chwili. 

Nie, to nie jest możliwe! Absolutnie 
wykluczone! - Krzyknął. 

- Kto to jest? - zapytał natomiast 
Tadeusz wskazuja.c na fotografię dziecka. 

_(D. c. n.) 
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Szlakiem szermierzy wyzwoleni<;I 

_Najkrótsza droga do Polski 
V rocznica historycznej bitwy pod Lenino 

. „W czwartą rocznicę wojny posył<Imy Wam z ziemi radzieckiej braterskie. P?zd;o· 
wienia, Rodacy z kraju! Przyjmijcie pozdrowienia od żołnierzy Pierwszej DywizJi im. 
Tadeusza Kościuszki! W dniu 1 września idziemy na front" - słowa te rnzb;zmialy ~ 
Polsce z zamaskowanych odbiorników radiowych. Pojo.snialo od nich w p1wrucach, kto· 
re udzieliły gościny octbiornikom, pojaśniało w sercach słuchających Judzi. Pojaśniało 
od tych siów w c<J.łej Polsce, gdzie bohatersko prowadziły walkę wyzwoleńczą zorga­
nizowaną przez Polską ParUę Robotniczą, na1iepsi w narodzie - roootnicy, chłopi i in· 
teligencja. 

I DYW1ZJA, której powstanie ogfosz.ono w wisk. W ciągu tych dwóch dni :>adł·l 1500 
dniu 9 maja, w ciągu paru miesięcy za· Niemców, a 400 :zostało wziętych do. niewoii. 

stała przygotowana i uz.bwjona. W czwartą Droga do Polski była otwarta. 
rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę .Dy W BITWIE pod Lenino bohaterstw::> .było 
w lzja ruszyła na front, by pomścić krzywdy, powszechne, toteż sojusz.niczy rząd radnecki 
by wraz z żołmerzem radzieckim nieść wolność odznaczył za męstwo i odwagę 242 naszych 
ujar:z;mionym narod<Jm Europy, by stworzyć żołmerzy, nadając trzem bohaterom polsk_;m 
Polskę wolną i sprawiedliwą. Dzięki wszech· odznaczenie radzieckie-tytuł „Bohater;i Zw1ąz 
stronnej pomocy rządu radzieckiego jednost· ku Radzieckiego". Walczący pod L.m:n'.l chłop 
ka polska była świetnie wyekwipowana, po· i robotr..i.k: wiedział, że wolność narodu, v kto· 
&iade.ła najnowocześniejszy sprzęt wojenny. rą walczy, będzie oznaczała jeg<> W-'Jlnvść._ Że 

Sir 3 

W DNIU 8 października Wojsko Polskie zna w nowej Polsce nie będzie już tych, ktorzy 
lazło s i ę na terenie Republi.ki Białoruskiej. By· przez wieki całe wyzyskiwali jego :ni, Jego · · I · · · ła \o już linia fro.n!owa. Żołnierze podch0dz1li pracę Po raz pierwszy w historii żob.ierz p<Jl· wieków marzyły pok~lema, w ocrnch. zołn; e- ;mmo .krwawego trudu I O·fiar - rad·Jsua. Pr:z e 
inod Lenino. Odcinek ten był dla Niemców sk: s~edł do boju 7.e świadomoś-: : ą celów, 0 I rza. i~ącego spo<l Lenino przyib1erat. coraz rn- ana pod L~nn".? krew przyp1eczętowuta SD ; 'JSZ 
'"" k · l Ob p l k' 0 1·ak;HJ. w ciąnu almeisze kształty. Dlatego droga Jego bvła. polsko-radz1eck„ szczególnie ważny, gdyż osłaniał bezpośred11't> tore wa czy. raz o & 1, · , „ · 
podejście do Dniepru i do wari:nej dla nich li· 
nH kolejowej, prowadzącej :z Witebska przez 
Orszę na Mohylów. Toteż stworzyli oni i1a 
~ym odcinku mocną linię obronną, aby un,e­
możliwić wojskom radzieckim i pol&kim prze­
prawę przez rzecz.kę Miereję. Zada.nie forso­
wania tej rzeczki, o bagnistych brzegach, u· 
niemożl~wfo j ących podejście .croJgów, -0 trzy· 
mała I Dywizja. W dniu 12 października roz­
poczęło si ę natarcie polskich oddziałów. Przed 
fronlem odczytano rozkaz dowódcy dywizji: 

Lucjan Szenwald 

BALLADA O 1-ym BATALIONIE 
Dolina i mrok między nami i nimi, I I wszystko mi~. i .cisza aż ~iwi. 

Wstające we mgle linie wzg&rzy. . Chlupoc:e Mier~1a po ?agn~-. . . 
Zwęglonej garze'tni kościotrup, olbrzymi, Sptą martwi. W o~o?Y ~C'l-S?l~li 81.{1 zywi, 

Jak szkielet okrętu po burzy, I bagńe~ ~~Wt~ przez bagnet. 
J mi~ transzeje, i czasem z oddali, Tak w kul swiegotam.w. wyplywa na-d 

„Towarzysze broni! Przed nami śmiertelny 
-wróg! Nadszedł wreszcie upragniony czas 
zmierzenia si ę z Niemcem ... Naprzód do wa:ki Na 

Jak duch - koczując.a armata wypali. _ • [chorał, 
Jak gdyby w JaSkólkach, twarz 

żołnie1zu Pierwsz€j Dywizji!" .„ 
BYŁY TO &!owa, o których długo marzył 

każdy Polak, na które czekał w czasie dług:ch 
mi es ; ęcy. To były słowa, otwierające dmgę do 
Polski, do której ,,żatlnych innych dróg nie 
było". żołnierz Pierwszej Dywizji ruszył do 
boju. Jednocześnie rozpoczęła swą pracę a1 ty· 
leria. Pierwsze strzały oddanę były uroczyście. 
- „Za swabodnuju Polszu! :ii\goń!" - padła 
komenda radzieckich oficerów. Odpowiedziały 
stanowiska opolskie: - „Za wolną Polskę! 
Ognia!" 

NA POZYCJE niemieckie spadła lawina og­
nia i żelaza. 452 dziala ws.zelkiego kalibru gra· 
ły bez przerwy przez <lwie godziny. Pod osi::>· 
ną ognia artyleryjskiego oddziały ?Qlskie r1?Z· 
poczęły natarcie. w 4 godziJ.1y po rozpoc'!:ędu 
ata.ku, żołnierze I i II pułku piechoty -;forso­
walt M:ereję, zajęli pierwsze linie okopów i 
zclobvli wsie Fołzuchy i Trygubowo. Walki te 
.trwnty pót dnia. W godzinach popołudnl'l· 
wych N,emcy rzucili do przeciwataku wszyst­
:. ·„ s·:łv, jakimi dysponowali. Oprócz cor.iz to 

'WZgórzu są Niemcy! Na pewno w tej 
[chwili 

Przez szkla unj'ln(WUją n.oo mglawą, 
A może, chorągwie zwinąwszy, stchórzyli 

Przed tą, ro poprzedza nas, slawą? 
Wybadać, co _kryją tumanne rozstaje'. 
I pierwszy batalion z okopów f'01»Sta1e. 

To byli ci sami, co żaru odpryski 
· Na dloń brali w hutach Uralu, 

A czoła opalił im wiatr syberyjski, 
A piersi zgorzaly od ixl.lu. 

Ich ręce, spękane od p1'ac, nie zawiodly, 
Ich kark dźwigał cedry śnieżyste i jodly. 

I żeby choć glos przed atakiem drgnąl 
[komu.§! 

Wytknąwszy broń idą piechurzy, 
Wlasngmi oi.alami wykazać znikomość 

Tej ciszy, co przyszła '[>O mirzy. 
Już niebo za nimi zaczyna różowieć, 
I echo ich krokom podaje odpowiedź ... 

"no{vych oddziałów piechoty, skupili duże ilo· 
ści lotnictwa, które s.prowadzili z innych od· Przed ni-mi ivyżyna - wtem ogniem w trzy 
cinków frontu. Co 10 minut odbywały się na· [warstwy 
łoty. Brało w nich udział po 30 samo!otów na· Bluznęly wyloty strzelnicze, 
raz. W ciąq11 dwóch dni walki. lotnictwo nie- Szarpnęły sklebienia wybuchów i trzasły 
~ieckie dokon.alo 43 nalotó:w._ Mimo .to dywi-1 _ Przez mó~ cekaemy jak bicze 
zia utrzymała s·tę na pozycji, Jakkolwiek przez . g ·. ' " 
noc i dz:eń następny Niemcy UiSiłowaJi za I' ~ym t!fralie:ę ze wszystkich ·?tron ob~mal, 
w~zelką cenę wyprzeć Polaków z !Ch stano- Nitkatrl4 krwi szyły Jen dym igły ognia. 
IUtllłłlłlłtllllłllłllllffłfllltlltlllllłlllllłlllllUlłllltlllllllllłlttllłłłłllllllłllllllllllłlltttlllłlłlłllłłlłllllłlllltlllłlłlllftlfllllłllllllllllłłlllllllltllllllllltlllllll : : 

i:

= __ --=' W ~~:~~?~~~~;~~~f ~::~o~:: pnW _~! __ ... --= z uroczystą rocznicą bitwy pod Lenino Domem Związków Zawodowych, wzięły 
w godzinach wieczornych przemaszero- udziaf delegacje wszystkich związków 
wały ulicami Lodzi trŻy capstrzyki. zawodowych. Capstrzyki przy dźwięku : : 

:~ d~ierwsłzody z nich, ż w sktóryom ~zięła orkiestr i blaskach poch~dni_ przedefi· :~ 
u ział m zież TP i traż gmowa, lowały wszystkimi ulicami miasta. 

~ wyruszył z placu Barlickiego, drugi 'V dniu dzisiejszym w sali Filharmo- ~ 
: z udziałem wojska, akademików i de- nii o godz. 18-ej odbędzie się urządzo- : i __ .. -=·. legacji Związku Uczestników Walki na przez Komitet Obchodu piątej rocz- ___ ... =! 

Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- nicy bitwy pod Lenino uroczysta aka-
cję wymaszerował z placu Wolności, demia. 

lllllUlłtlllllllłlltlłll„lłłłlUllltltUIUllllllllłltłlłlllUlłłlłlłlllllllllłll<1ł•1ot1111t••tttlll••••l••ttttUlllllUlllftłłllllłltllltłllll,l1llłllłlltllll1llHllłllfllllłtllłl 

[księdza-majora. 

Wstal dzień, aby ciała '[>01.eglych '[><>hańbić, 
Looz z poza nas zerwał się podmuch, 

Gruchtn~'ło pięć setek moźd.zieży i haubic, 
I dz·ieii. skolowacial i ogliwhl. 

A grają armaty, a diul!nią, a walą.„ 
I zn<>wU podnosi się pierwszy bata.lipni 

W stal major Lachowicz o krok przed 
· [szeregiem, 

Pistolet mu w ręku zablysną:l. 
„Na szturm, bTacia! Stąd kilometrów 

• [o siedem 
Jest dom, który byl mi lwłysk.ą. 

Tam żona, tam synek w ramionach jej 
[p:lacze. 

l was czeka dom, o żolnierze-tula<:ze!" 

I p<>Wiódl ich poprzez transzeje niemieckie, 
1: tomiennym pTzewodzil im ciałem, 

I wiódl i.eh na druty, na gnia.zda strzel.eckie, 
Na twierdzę, na śmierć! Ja myślałem, 

te serce wybuchlo mu, pełne Ojczyzną, 
A to w piersi granat się gorzki rozb-ryznąl. 

tolnierskie podniosły go ręce niechybne. 
Natarcie s1,ę dwoi i troi. 

Na wzgórzu melduje od ran bW.dy Iiuebner: 
,,Zdobyliśmy wieś„. brak.„ naboi„." 

Paziński trafiony w śmiertelnej krwi pada. 
Poległych już liczyć '[J1'zestala gromada„. 

Gtmeral '[><>Zornie spokojny, lecz lowi 
Bez tchu każdy trZMk 10 telefornie. 

„Odwody· na odsiecz pierwszemu puUrowi! 
Pchnąć czołgi do walki!" - I słonie 

Pancerne wyłażą z krętego parowu, 
I pierwszy batalion podnosi się znowu, 
l kruszy. i lamie, i depcze, i wali, 

Dopada, szturmuje i bierze! 
W Trigubowej pod _iµbloniami zostali 

Ostatni zabici żohiierze. 
Zostali ochraniać tu strzechy i progi 
Metr tej, co do kraju pro•wadzi nas, drogi. 

F'ront, październik 1943 r. 

Bitwa pod Lenino trwała niecałe dwa dni. 
W ciągu tego czasu przełamane zostały 

silnie ·ufortyfikowane linie obronne Niemców, 
a zadanie boj.Jwe, które otrzymała I Dywizja 
Armii Polskiej działająca w ramach 33 Ar­
mii Radzieckiej Frontu BiałorUJSkiego zostało 
wykonane. I DywLi.ja utorowała drogę do o­
statecznej likwidacji nieprzyjacielskiego przy­
czółka na lewym brze.gu Dniepru, osłaniające­
go ważne podejście do bramy witebsikiej. Po 
dwudniowym krwawym · boju I Dywizja zajęła 
wyznaczone cele, zadając nieprzyjacielowi 
6tratv w liczbie 1.500 zabitych oficerów i żoł­
nierzy niemieckich, biorąc do niewoli ponad 
1.300 oficerów i żołnierzy, zdobywając 58 
dział, oraz wielką ilość bron.i maszynowej i 
innego .rodzaju sprzętu wojennego. 

PIERWSZY CHRZEST BOJOWY 

Bitwa pod Lenino, zważywszy proporcję za­
angażowanych w niej sił była poważnym sok­
cesem militarnym oręża polskiego. Bitwa pod 
Lenino była pierwszym zwycięskim bojem, 
prz 0 prowadzonym przez zorganizowane polskie 
siły zbrojne, na najkrótszej drodze do War­
szawy, na jedynej drodze do wolności. Zwy­
cięstwo pod Lenino zawdzięcza żołnierz pof­
ski własnemu męstwu, doświadczeniu i umie­
jętności. Ale zwycięstwo pod Lenino zawdz i ę­
cza żołnierz polski. przede wszystkim brater­
skiej pomocy ze strony Armii Radzieckiej, u· 
zbrojeniu i technice wojennej Armii Rad<:iec­
kiej, oraz jej wielkiemu doświadczeniu bojo­
wemu i jo j sztuce wojennej, którą przyswajał 
sobie w toku wspólnych walk. I Dywizja tm. 
Tadeusza Kościuszki, która walczyła pod Le· 
Dino, 6kładała się przeważ.n~e z ludzi, których 

LENINO 
Symbol przyjażni polsko-radzieckiej 

Lenino - niewielkie miasteczko białoruskie nad rzeką Miereją w pobliżu górnego 
biegu Dniepru - wpisalo się trwale do historii Polski Ludowej. Pod Lenino olrzymala 
chrzest bo1owy pierwsza jednostka Odrodzonego Woi,qka Polskiego - I Dywizja im. 
Tadeusza Kościuszki. Pod Lenino sojusz narodu polskiego z narodami Związku Radziec­
kiego scementował się po raz pierwszy wspólnie przelaną krwią. 

losy wojny rzuciły na terytorium Związku Ra· 
dzieckiego. W I Dywizji walczył obok siebie 
polski robotnik, polski chłop i polski inteli­
gent, walczyli reprezentanci wszystkich warstw 
narodu. I DywiZja była cząstką całego nttrodu, 
ale I Dywizja różniła się bardzo poważn i e od 
tego obrazu Wojska Polskiego, do którego 
przywykliśmy przed wrześniem. Oficerami i 
dowódcami I-ej Dywizji obok pewnej liczby 
dawnych , zawcdowych oficerów , byli ludz.ie, 
którzy ze względu na swoje poglądy pol:tycz­
ne i na swoje pochodzenie społeczne przed 
wr.ześ.niem mogli służyć w Wojsku Polskim 
jedynie, jako prości żołnierze, albo też nie 
mogli służyć wcale. 

Pod Lenin<> wy5ląpilo po raz. pierwszy, jako 
regu1ctrna siła zbroina nowe Odrodzone Woi­
sko Polskie w służbie demokracji, w służbie 
Polski Ludowej. Ten fakt nadawał szczególnie 
doniosłe polityczne i.naczenie bitwie pod Le· 
nino. Pod Len.ino leczyła się walka nie o Pol· 

skę byle jaką. ale o Polskę demokracji ludo­
wej , o Polsk ę pos tępu i sprawiedliwości spo­
łecznej. 

Bitwa pod Lenino jako przykład zwycięskiej 
walki z wrogiem W5'kazywała narodowi drogę 
zjednoczenia pod sztandarem wolności spo­
łecznej i narodowę-j. wokół haseł, które głosił 
rewolucyjny nurt polskiego ruchu robotnicze­
go i reprezentująca wówczas ten nurt Polska 
Partia Robotnicza. 
N i ewątpliwie zarówno wewnętrzni, jak i ze­

wnętrzni wrogowie wolności narodu polskiego 
docenili znaczenie Lenino. Propaganda nie­
miecka usiłowała z początku przemilci.eć Le· 
n ino, a późn·i ej, gdy okazalo się to niemożli­
we, zaczęła fabrykować kłamstwa o rzekomej 
klęsce i rozbiciu oddziałów polskich. walczą­
cy<'h u boku Armii Rad?ieck iej . Po tej same j 
lini i szły wysi łki piopagandy londyńsk i ej, o­
raz jej krajowych ekspozytur, któ.re prześci· 
gały się z agenturami Goebbele- - . -.ucan.iu 

TB ; OUJO 

Co kogo gorszy? 
12-LETNIEGO MICHAŁA GROCHOLSKIEGO 

TAK POBIŁ I SKOPAŁ, It CHŁOPIEC PO 
CIĘŻKIEJ CHOROBIE Z.MARŁ W SZPITALU.„ 

1?-LETNJEGO CZESŁAWA HACZKĘ POD· 
NIOSŁ ZA USZY I NASTĘPNIE TAK GO CI­
SNĄŁ, IZ NIESZCZĘ$LIWY STOCZYŁ SIĘ PO 
SCHODACH Z I-GO PIĘTRA NA PARTER„ . 

10-LETNIEGO JÓZEFA SZCZORA POBIŁ 
PO GŁOWIE TAK DOTKLIWIE, IZ DZIECIAK 
ZANIEMÓGŁ CIĘŻKO „NA uszy".„ 
KOPAŁ, TŁUKŁ PIĘSCIAMI, SZARPAŁ ZA 

USZY I ZA WŁOSY, WYMJJIRZAŁ RAZY 
„GDZIE POPADNIE", MALTRETOWAŁ I TUR· 
BOWAŁ 13-letni-ego Andrzeja Wierzbickiego, 
16-Jetniego Stanisława Krawczuka, 14-letniego 
Konrada Trzyskę i wielu, wielu innych„. 
Któż to - zapytacie - taki? Lagerfuehrer, 

kapo, niemiecki przestępca wojenny? Nie. Ani 
lagerfuehrer, ani kapo, ani niemiecki przestęp­
ca wojenny, lecz - hm, hm, któżby się teg-0 
spodziewa/ - WIELEBNY KSIĄDZ HENRYK 
WELC:EL, WYKŁADOWCA RELIGII W TUR· 
KOWIE, UCIECHOWICACH I WACHOWI­
CACH POW. RACIBORSKIEGO. Jego sposo· 
by „nawracania na wiarę·· przy pomocy pięści 
i kolana doprowadziły do lego, że w dniu, w 
którym przypadała nauka religii - dzieci z 
Turkowa, Uciechowic i Wachowie NIE CHCIA 
ŁY W OGÓLE ISC DO SZKOŁY. 

Sprcn.,,a ks. Welc/.1 - to sprawa, co się za· 
wie, ponura, obrzydliw-0, średniowieczna. Zda­
wałoby się, powinna być bardzo starannie 
„przewentylowana" w tak licznej u nas prasie 
katolickiej. Nic z teg-0. Polska klasa kleryka/ 
na ma „większe zmartwienia". Oto, co przej­
muje np. GROZĄ organ kurialny pt. ,,TYGOD· 
NIK POWSZECHNY": 

„ W bieżącym roku S7.ko/nym Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci stworzył-O 26 
nowych sz/(Ó/ świeckich (bez no.uki religii) na 
terenie całego kraju. Do szkól tych uczęszczn 
około 10 tys. młodzieży. W roku ubieglym 
istniało tylko 5 szkół tego rodzaju obejmując 
2 tys. dzieci". 

Z powyższego zestawienia widać, że akc;a 
RTPD zakładania szkól bez nauki religii ZA· 
TACZA CORAZ SZERSZE KRĘGI. 

Nie bardzo rozumiemy, czego „Tygodnik Po· 
wszechny" lak się przeraża i gorszy akcją 
RTPD. Ze niby istnieją i powstają w Polsce 
szkoły, w których nikt dzieciaków nie będzie 
bil, kopał, targał za włosy, zrzucał -ze schodów 
lub ksztalci/ w albertyńskich „ćwiczeniach 
cielesnych? A my na mieisou „Tygodnika Po­
wszechnego" bylibyśmy racze; zgorszeni „ak· 
cją" księdza „prefekta" Welcla tudzież „prak· 
tykami wychowawczym!" uczonych O. O. Al· 
bertynów czy Franciszkanów. Myślimy, że to 
byłoby o wiele przyzwoiciej i moralniej. 

E. Tam 

oszczerstw i fabrykowaniu kłamstw o Odro· 
dzonym Wo jsku Polski m walczącym wspólnie 
z Armi ą Radziecką. Kłamstwa i oszczerstwa 
nie na wiele si ę przydały. 

Armia Radziecka i.akończyła swój zwycięski 
marsz w Berlinie , uwaln ia jąc Polskę spod oku· 
pa<'ii ni e mieck ' ej i stwarzając warunki, w któ­
rych naród polski ma.że w swoim niepodle· 
gtym, demokratyczn ym, ludowym państwi e 
budować socjalizm. Lenino jest symbole m wie! 
kiej przemiany, w ielkiego przeobrażenia w żv­
ciu narodu. Idea soiuszu i przyjaźni narodu 
polskiego i narodu radzieckiego po raz !Jierw­
szy pod Lenino zmieniła si ę w ciało i krew 
wspólnie przelaną w walce o wspólne cel4'. 
Lenino było wyrazem glębok:ego . ideoweqo ł 
pol itycznego soju6zu p rzodujących, posteu1>­
wy<:h sil narodu polskiego z narodem radziee­
kim. 

Dzhsfoj, w piątq rocznicę bitwy pod Lenino,' 
możemy stw i erdzi ć, że sojusz 1:n utr.walony 
dzięki braterstwu broni, dzięki wspólnej wal· 
ce, wspóln ym zwvcię5twem, stal s i ę własno· 
ściq całego narodu. W piątą roczn icę bitwy 
pod Lenino możemy stwierdz i ć, że podobnie, 
jak wówczas 5cju5z polsko-radziecki był fun· 
damentem orężnych zwycięstw Odrodzonego 
Wojska Polskiego nC'd imperializmem n iem'ec· 
kim . tak dzis iaj jest on najpewniejszą rękoj­
mią zwycięstwa w walce o ustrój sprawiedli· 
woki spo ł eczn ej, 0 socj a lizm . w walc e o ohro 
nę pokoju i wolności przed pon-0wną agresjit 
imperializmu. 

.S. Dębski 



30-lecie twórczvch wysiłków i osiagni!ć 

!!ewolucyjna droga L,eninowskiego Kon1somołu 
Prace w okresie pierwszej pięciolatki. 

1'1 marcu 1926 r. odbył s·1:, VII Zjazd Kom- -- usługi Part:i i rządowi Tadzieckiemu w dziei~ 
ff somołu, na k tórym przyjęto szereg waż W 1925 roku przemysł i rolnictwo Zw. realizacji planu pięcioletn'e~). Partia potra-
nych uchwał. Postanowiono włączyć sz~·rokie Radzieckiego osiągnęły poziom prz idwo- fila to należyci e ocenić. Witając W:;zech· 
rzesze Komsomołu do budownictw:i ZSR~{. jenny. Lecz na tym nie wolno było P-O- związkowy Leninowski K<Jmunistyczny Zwią 
wzmocnić pracę nad wychowaniem młodzie- przestać. WKP (b) postawiła na JlOfząd- zek Młodzieży z okazji piętnastolecia jego 
ży w dt:chu internacjona1 :zmu i wzm ·,cn ie· ku dziennym zagadnienie uprze_nysło- działalności tow. Stalin pisał: .,Pczodownlcy 
nia sol:darnośd z pracującą młodzieżą całeg') wienia ZSRR, pneksrłltalcenia go 1. kraju i prwdownice u:omsomołu okryli się sławą 

Na odcinku kultury nauki 
BADANIA NAD ŻYCIEM SPOŁECZNYM ... 

POLSKI XIX wmKU 
W Archiwum Głównym Akt Dawnych 'W 

Warszawie uporządkowane z.'.>Stały materiały 
dotyczące życia spol„n-nego ~ w XIX w. 
Dla badań udostępniono m. in.. f':'eSP6ł ak~ b. 
gubernatorstwa warszawsk ieg<J, odnoszących 
si.., do stowarzyszeń oraz...zespół akt inspekto 
ra' fabrycznego w warszawie. 

W toku jes~praca przy porządkowall:iu 
a!l:t b. generał-gubernatorstwa warszawsk1e­
g<J z okresu rewolucji 1905 r. 

świata. Dla budownictwa nowego przeniy- rolniczego w pr.iemy.słowy. Te nowe 1 a.- w okresie nowego bucl~wnictwa zakładów 
słu w ZSRR należało stworzyć odpowi~dnie dania wpłynęły w wielkiej mierze na pracy, fabryk, kopalit, dróg kolejowych i pań C."!.DANIA NAUKOWE WRAŻE~ R0'!30TNI 
warunki. Należało podwyższyć poz' om pracy dalsze kształtowanie ' się oblicza Komso· stwowyćh, kolektywnych g'ospodars•iw. KA - JAKO WIDZA IMPREZ 
starych przedsięb iorstw, przeprowadzić ra- molu. Mamy nadzieję, że prwdownicy Komsomo ARTYSTYCZNYCH 
cj'Jnalizację metod pracy, podnieść wydaj- lu przejawią jeszcze więcej odwagi i inicja- Zakla,! Socjologii Wydz. Humanistycznego 
ność pro<lukcji i wprowadzić oszczędności w pierwsza pięci'Jlatka została wykonana w tywy' w dziele pcznania nowej techniki we Uniwersytetu Poznańskiego rozpoczął syste· 
rozchodowaniu surowców. . 1933 r. - o rok przed terminem. W cią ~..., wszystkich gałc;,ziach gospodarki krajowej, w matyczne badania naukowe wrażeń odnoszo· 

W odpowiedzi na wezwanie tow. ·Stalina 1ego czasu Związek Radziecki został prze· dziele wzmożenia obrc:mności naszego kraju, nych przez robotników w czasie imprez arty 
komsom<Jlskie organizacje rozp'.>Częły kształcony z zacofanego kraju roln iczego w w dziele wzmocnienia n:iszej armii, naszej styczno-rozrywk<Jwych. Badania prowadzone 

walkę 0 racjonalizację procesi•w prod;1kcti. kraj o przodującym pn:emyś!e i rolnictwie. noty. naszego Iot.nic;wa". będą przy pcmocy ankiet, które robotnicy ~ 
Z ich inicjatywy powstały w fabrykach ' za Większość gospodarstw wiejskich połączyło Słowa te, wzywały do dalszej wytężonej dą wypelniać bezpośrednio po imprezie cr.y 
kładach pracy grupy młodych racjonalira· się w kolektywne gos-:podarrstwa. Wykuty pracy. Kiedy w 1934 roku partia i rząd we- przedstawieniu teatralnym. 
torów i wynalazców. W leningradzkim kom· został granitowy fundament P<Jd budowę go- zwały naród radziecki do realizacji drugie~o Badania mają na celu zorientowanie słę w 
'binacie „Czerwony Trójkąt" powstała pienv- s~odarki _socjalis:yczncj. planu, Komsom0! znów stanął w pler.vszych uuodobani~ r.h robotników na podstawie ma· 
sza przodująca brygada komsomolców, kióra Młodz'eż radziecka pod kierownictwem Le szeregach budowniczych socjalizmu. terfalu doświadczalnego wzięteg<J bezpośred 
rozp<Jczęła pracę według nowych metod. Po ninowskiego Koms'.lmołu oddała nieocenione (S) nb z życia. 
pewnym czasie pojawiły się młodzi~żow0. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••r:•••••a••••••••••••••• przodujące brygady we wszystkich zakł.1'.lach 
pracy Związku Radzieckiego. 

XV zjazd Partii bolszewickiej w 1927 roku 
przyjął uchwały o przystąpieniu do realizacji 
planu pięcbletniego i kolektywizacji wsi. 
Związek ·Radz'ecki wstępował na dr09ę grun 
townej przebudowy ustroju gospodarcz:!go. 

ff' obliczu zbliżaiącej się zin111 

,,Most powietrzny'' - źt'ódłem niepoko!u · beriińczyków 
..... ~ .,...,r „ ... '?;,~ .. ~· ·. 

· (Od soec;alnego korespondenta „Głosu") ·· ,.,. ~.;A - I>'· 

Pierwszy pięcioletni plan realizow,m<J w 
warunkach ostrej walki z wrogami so- BERLIN, w paźd;i;ierniku HJ41J. I ogrzać. me.'ldanci zachodni -::graniczyli bieg kolei pod-

cjalizmu. Walka 0 realizację pięciolatki po· Jeżeli zapytać któregokolwiek m;eszkai'lca To już n!e żarty: w samych kołach anglo- zie:nneJ i tramw<1.jów do 6-tej po poł.; 
stawiła przed ZSRR m. in. zadanie stworze- zachodniego 'Berlina, czego obawia !jję ;ia]w' : ę- saskich zostab stwierdzone, że nawet przy u- władze. .radzieckie zapewniły mieszkańcom 
nia własnej, radzieckiej inteligencji zawod'.l trzymaniu obecnego tempa ruchu w .powietrzu, swojego <Sektora całodzienne korzystanie z 
wej. Tym razem znów jak zwykle zwróciła cej, odpowie bez wahan:a: zimy/ na każdego m!e6zkańca zachodniego Berlina prądu i gazu, wówczas, gdy w Berlinie za· 
się partia z tym zagadnieniem do swo;cgo Obawy te są najzupełniej uzasadnione: o;7 e.- przypadłoby najwyżej 1 (wyraźnie - jeden) chodn:m światło pali się tylko przez dwie go-
wiernego pomocnika _ K'.lmSomołu. k kl A k . . A kilogram żywności i opalu. Na „czarny rynek" dziny; 

ro 0 re amowany przez mery anow i n- nie mogą liczyć nawet ci, którzy posiadają w,ładze rad:z.!e{:kie zezwoliły mieszkańcom 
„\Vykuć nowe kadry bolszewików-specjall- glików „most powietrzny" w ciągu mies;ę-cy pieniądze; na Kurfuerstendamm w Berlinie całego Berlina na korzystanie ze -skiepów spo· 

stów we wszystkich dziedzinach wiedzy - letnich, jedynie przy najw:ększym natęż-=niu można bowiem kupić u spekulantów amery- żywczy<:h swojego sektora, rLaś komendanci 
mówił tnw. Stalin na zjeździe - uczyć się, sil i maszyn anglosaskiego korpusu fotnicz:~go kańską kawę i pap!erosy, ale nie węgiel; rów· zachodni ws7.elk\imi siłami r przy użyciu ·całe· 
ltCZYĆ się, uczyć - takim je<;;t za.danie". zdołał ze.opatrzyć ludność Berlina zachodn:e- nie nikłe -są r:ierspek tywy zdobycia drzewa, go 'lparatu prooagandowego starają się temu M łodz:eż z entuzjazmem odpowiedział.i .in go tylko w tak skąpe racje żywnościowe, że gdy i: resztki J.:isu w Grunewaldzie chronione prze-;;zk o dzi ć. aby w oczach świata utrzymać 

ten apel tow. Stalina. Tysiące młodych gdyby nie pomoc radziecka (polegająca m. in. są ?ilnie przez Anglików. którzy drzewo stam- „m: ~" 0 eow'.eckiej blokadzie Berlina; 
robotników, skierowanych przez koms'.l .. 10ł na ofiarowan:u świeżego mleka dla dzieci), tąd eksportują do„. Anglii. Gromady starych władze radzieckie stale dają dowody swej 
1vstąpilo na wyższe uczelnie. To był początek katastrofa głodowa mogłaby nastąpić jeszcze kobiet zbierających gałązki i szyszki w prze- gotnwości polubownego załatwienia zadrażnień 
marszu młodzieży radzieck;ej po naukę, Z w lecie. trzetiionym grunewaldzkim lesie - oto do berl ; ńskich, wówczas, qdy komendanci zachod 
niemn'.ejszym zapałem przystąpiła młodzież Obecnie wraz z pogodą jesienną, paraliżującą czego w rzee7ywi s tości prowadzi „zaopatrze- ni straszą „zbrojnym konfliktem".„ 
do pracy nad realizacją pierwszej pięciolatkJ. h nie" Berlina p ::z.ez „most powietrzny", rozpię· Berlińczyk w:e, po czy,;e

1
· stron·i·e J·ft~t ~łu~z. 

E t · t · 1 ł d · · K zazwyczaj (ze względu na mgły) wszelki ruc kl' k . . ""' a ~ n UZJazm en zaszczepia m o z1ezy oms'.l ty przy wrzas iwym a ·omparuamenc:e pro· ność i siła i zniechęcony odkłada na bok ame-moł B ł O · 1'c 'at , · i· t c go lotniczy nad Il'erlinem, obawa przed głodem d · t 1 w 1 o t zeni·a ludno . y n rn J orem „oc1a 1s y zne pagan y, me Y e ce u za pa r - rykdń.ski „Tagesspiegel", zwiastujący na pierw 
współzawodnietwa pracy (które później og<'I"."- łączy się z obawą o brak węgla, którego w ści Berlina i pe.łączenia Niemiec, ale dla osta- szej stronie z triumfem 0 nowych ~rekordach·' 
nęło cały kraj}, prz<Jdujące w pracy komsn· dostatecznych ilościach nie da się żadną mia- tecmego ich podz;alu. „mostu powietrznego"; również i berlińska go-
molskie brygady można spotkać na wszy~t· rą sprowadzić na pokładach czteromotorowych Jest październik i zima się zbliża: berlińczyk spodyni wie, komu ma zawdzięczać wystawa-
stkich odcinkach wi'!lkiej budowy. coraz bardziej trzeźwo i już zupełnie na zim· nie godzinami w kolejce po amerykańskie su· 

Komsomolcy wznosili n<Jwe zakłady - gi· „Dakot". no i;:atrzy, obserwuje i w idzi, że: szone kartofle. Warkot samolotów nikogo ;uż 
ganty oraz budowali zagłębie Donieckie, opa Stosunek Niemców do całej, zorganizowanej władze radzieckie zaopatrzyły w węgiel m1e1 nie cieszy i nikogo n ' e i.ntere.suje. Berlińczycy 
nowywali złotonośne p'.lłac : e ziemi syberyj· J przez Amerykanów i Anglików, „tranzytowej" ską kolej nadziemn;i, i umożliwiły jej kurso- patrzą w niebo i· myślą: k ; edyż to się naresz· 
skiej. Współzawodnictwo sprzyjało rozwojowi imprezy lotniczej najlepiej charakteryzowały wanie po całym m!eście, wówczas, gdy ko- cie s.ko1kzy! Leopold Marscftak 
koleżeń!,twa wśród pracującej młodzieży, bu nazwy, jakie nadawano samolotom transporto- 1 1 1 1 1 1"1 ' 1n11·11'1''11111tIł1ttt111nt11'1'1 u1;111:m•11111 11 111 11t:1111~1 ·1r1r.i:itrm•:1111"m'TT'1 1•11:1;1nrl1'F1"11'11'n'TI'Tl"l1'1••1n1•11~l"l~li'l11r111:1ninrunrm1!1f 1 
dził<J świadomość odpowiedzialności za po· wym, których warkot napełniał od świtu do Na półce z ksiażkami 
wierzony oacinek pracy, wychowywało nowy, nocy powietrze Berlina: dzielono je więc na 
socjalistyczny stosunek do pracy. Również „bombowce z rodzynkami„ i „eskadry maka· w d • t dl • ł d h 
na wsi radzieckiej zachodziły historyczne renów·" ale nikt od początku nie brał poważ· _ y awn1c wa a naJ m o szyc 
przemiany. Nadszedł r<Jk 1929 - rok wielkie nie możliwości stałego -zaopatrywania tą dro-
go pnełomu. Chłopi masowo organizowali gą 2.300.000 ludzi w chleb i w węgiel. Wyst.arczy s~ojr.zeć _na wysta'."y k6ięgai:skie, p:smem Ministerstwa Oświaty i polecone, ja· 
kołchozy. Na wsi nastąpił głęboki, rew<Jlucy j N iemcy, . i owszem, braH bardzo c~ęt;iie a· by zonentowac się, Jak powazną pozycię w ko lektura. przeznaczona dla bibliotek szkol­
ny przewrót. w rezultacie kolektyw izac.ii meryk.a§sk ~ e k~mser."'y ~ amerykans~:e ro- ruchu wydawniczym stanowi książka dla dzie- nych. 
w~i, została zlikwidowana liczebnie klasa wy dzynki: kto ry1?11 chcia;io. 1m . wyn~gr~dzic brak ci I młodzieży. . ,,.\Vesola p~aca" - wprowadza dziecko w 
zyskiwaczy - kułactwo. w przebudowie go- k~r.tofh, ~le rownoc.zesme w1erzyh az do o_stat Szkoda, że jak zresztą w całej, a w dzieci ę- świ at pracy, z jakim styka się codziennie. Po­
•podarki w ie_isk iej br:ili p<Jważny udz i ał kom me 1 chwil! . w .~o, ze gen~ral Clny .w oblit1u cei literaturze sz<'zf'g6ln !e, rzadko można u· chod zenie przedm:o•.ów codziennego użytku 
~omolcy. 13.000 komsomolców wiejskich pod· „9e n~rala _z:my zrezygnuie ze ~we] awantur- slyszeć głos poważnej krytyki. budzi wiele pytań : z czego to zrobione, kto 
jeło pracę w ośrodkach maszyn<Jwych, pona':i mczeJ pohtyk1, ~apocząt~owaneJ prz,7z wpro- Brak fachowej kry tyki o książkach wyda· zrob;J, jak? Dziecko zadowoli się często prostą 
20.000 komsomolców skierowano do pracy w wadzeme wlasne1 „marki zachodnie] . (made wanych dla dz:eci sprawia, że rodzice i wy· odp'.)W edz1 ą, ale lubi do pytań powracać. Vv 
kołch'Jzach, komsomolskie brygady ochron-ie m USA). przez co wraz z poZ?stałym1 dwom.a chowawcy sta j ą często bezradni przed wypeł· ks i ążce , Wesoła praca·· znajdzie opowiadania 
pilnowały pierwszych wspólnych zbiorów. gubernatorami ~tref zac.h~dm~h wyod.ręb.ml nioną po brzegi, kolorową półką księga rską o pracy kowala, strażaka, młynarza krawca_ 

. . . . . sektory zachodme z calosc1 m1C1sta, odcmaiąc I w rezultacie - kupują k:siążkę. która „na ilustrowane szeregiem obrazków u'zmysławia· 
Za p1ękn~ 1:iir:3atywę wykaza.ną w rozworu ich ludność od dostaw ze strefy radz!eckiej. oko" wydaje s i ę .dobra. Decy.d~je tu często jących ich sylwetki, sposób i narzędzia pracy. 

ruchu soc3ahstycznego wspołzawodn_ictwa Obserwowano więc z wielką uwagą w Berii- tytuł. strona graficzna lub op;ma sprzedają· Pedagog :czną rolę spełni tu opowiadanie 
0 pracy Komsomoł został odz;1aczonr Ora~re~ nie rozmowy prowadzone w Moskwie, a póź- cego. . . , . kom:niarzu, którym crotychc1as i to często ro-

Czerwonego Sztandaru !"~ac:y. ~ziało się ,o niej i narady berlińskie; gdy jednak kamen- Prawda,_ zi; ru~h wydawm.czy z z~Kresu lite- dzice usiłują dziecko „straszyć". Pogodne opo· 
w 1931 r<Jkl! na IX ZJezdz1e .VLKZM. W tarze prasy amerykańskiej i niemieckiej, kon- ratu.ry d~1ec1ęce1 P.o~dany iest. ko.n .roli peda- władanie, ładny rysunek podkreślają użytecz· 
owym czasie nagro?zo~_rch z~stało sz·!:eq trolowanej przez Amerykanów, nie traciły nic gogic~neJ, o ile ks1~zka ukazuie się nakładem ny charakter jego pracy. 
k~msom~lsk1ch. orgamzaCJ1. za of1arn-. pracę, ze swej antysowieckiej agresywności i gdy powaznego wydawn:ctwa, ale... z 'k . I' 
~1ędzy mnym1 order Lenina. ot~zymały fi')$ póżniej, pod działaniem kliki podżegaczy wo· Do książek, które trzeba polecić młodemu yw;a rytmi. a_ ~:e:s~a, rea :st".;'ZflY• barw· 
k1ewska komsomolska orgamzac3a za mob li jennych, doszło do pamiętnej faszystowskiej czytelnikowi nal eżą książki znanej i chętnie ny op.s --; .czy n.ią „s1ązkę „ła~wą ł dostępną 
zację komsom'.llców przy budowie moski~w· prowokacji przed Reichstagiem, trzeźwi i sta· czytywanej przez dzieci Ewy Szelburg-larem· umysłow~sci dziecka. Ilustra~Je Bohdana Bo· 
skiego Metro, komsomolskie organizacje za- tecrniejsi mieszkańcy zachodniego Berlina 7a- birry. c1anowsk;ego _utrzymane w Jasnym kolo~cie 
głębia Donieck'.eg'.l i Dnieprostroju, komso- częli obliczać po jednej stronie swoje wl~sne Nakładem PZWS ukazały się ostatnio trzy pos:ugu iące się est~tycznym uprosz~zemem 
molska brygada przodownic jednego z vddc~a potrzeby, po drugiej zaś - możliwości ame· jej książki: „Towarzysze" i „Wesoła praca·· dosxonale harmontzuJ~ z czystym wierszem 
łów moskiewskiej fabryki im. Depse, :..:t6ra rykańskiegó transportu i stwierdzili z przera· 1 dla młodszych oraz „Najmilsi" - opowiada- Ewy Szelburg-Zarembmy. 
wvkonała plan pięcioletni w ciągu 2 i pół żeniem, że reklamowe „bombowce rodzynko- nia dla dzieci w wieku lat 7 do 10. Równie wartościową, chociaż słabszą pod 
roku. we" nie zdoła ją ich tej zimy ani nakarm:ć, ani Wymienione książki zostały zatwierdzone względem opracowania graficznego jest książ· 
---------------------------------------------- ka ,,Towarzysze'' - ciekawa przez koncepcję 

porównań ludzkiego świata pracy ze światem Tydzień muzvczny w Lodzi 

Koncert z udziałem Latoszewskiego i Ireny Dubiskiej 
8.10. rb. Filharmonia Łódzka gościła dyry-

genta Filharmonii Warszawskiej, dr Zygmunta 
Latoszewskiego, oraz św!etną skrzypaczkę, !re 
nę Dubiską. Orkiestra smyczkowa pod dyrek­
cją Latoszewskiego wykonała concerto gros· 
SO n-moll Haendla. Ta forma muzyczna, jaką 
stanowi concerto gro-sso, jest niesłychanie ty-

• powa dla twórczości muzycznej XVII i XVIII 
wieku. Polega ona na uzupełnianiu się dwóch 
partii· instrumentów tzw. concertino i tutti. 
(Np. dwojga skrzypiec z pozostałymi i.n.stru­
mentami orkie:;try; przy czym w żadnym wy· 
padku nie należy trnktować dwojga skrzypiec, 
jako instrumentów solowych). Niekiedy w 
concerto grnsso występuje pojedyń-::zy instru· 
me:it dęty, np. obój, albo trąbka też w cha­
rakterze dopełnienia do orkiestry smyczkowej. 
a nie instrumentu solowego. Najbardziej zna­
nym twórcą owych concerti grossi był wła­
śnie Haendel, a wykonane w piątek concerto 
grosso h-moll należy do najlepszych dzieł te· 
go wielkiego kompozytora. 

Reszta nroaramu wvoełniona bvła dziełami 

kompozytorów francusklch. Symfonia hiszpań· 
ska Edwarda Lalo jedynie nazywa się symfo· 
nią; poza tym z tą formą muzyczną nie ma nic 
wspólnego, Jest to pięcioczęściowy (wykona· 
ne zostały tylko cztery części) utwór ną 
skrzypce z towarzyszeniem orkiestry. Cała te­
matyka utworu oparta jest na hiszpańsk:ch 
motywach ludowych. Tematyka ta je-;;t n!esly· 
chanie banalna; najlepszym dowodem 1ego 
jest fakt, że pod jeden z temątów ronda pnd· 
łożono słowa i w ten s.posób' stworzono jeden 
z najmodniejszych w swoim czasie szlagie­
rów. Szkoda też, że Dubiska nie zademons~ro­
wala swojej mistrzowskiej gry na jakimś :n­
nym utworze. Artystka odegrała na bis ' Largo 
Haendla, „Ojczyznę" Smetany i „Fonta:!1e 
d' Aretbuse" Szymanowskiego. 

W drugiej części koncertu orkiestra pod dy­
rekcją Latoszewskiego wykonała utrzymany w 
stylu neoromantycznym utwór niez.nanego w 
Polsce kompozytora Rabauda „La procession 
nocturne" („Pochód nocny") oraz fenomel1al­
ną w swojej błysk<)tliwości i efektowności 
„Alborade del Gr~cioso" Ravela. Gorące okla· 

ski publiczności zmusiły Latoszewsk\ego do p{) 
wtórnego wykonania Alborady na bis. 

Niedzielny poranek symfoniczny pod dyrek­
cją Włodzimierza Ormickiego wypełniły dlie­
ła Chopina. Orkiestra odegrała zinstrurne.1to­
wane przez Głazunowa polonez. nocturn i ma­
zurek Chopina. Zbigniew Szymonowicz wyko· 
na! bar~o dobrze śliczny koncert fortepiano­
wy e-mo11 op. 11, oraz impromptu, dwa ma· 
zurki i trzecie scherzo cis-moll. 
Niemałą atrakc lą dla melomanów był reci· 

tal fortepianowy Kazimierza Serockiego w kan 
serwatorium. Serocki wykonał między innymi 
prześliczne drobiazgi francuskich klasyków z 
XVIII-go wieku: Rameau (Rondo: Le tambou­
rin) i Daquina (Kukułka). jedną z ostatnich, 
najbardziej dojrzałvch sonat Beethovena (e-dur 
op. 109). utwory ChQpina, cztery porywające 
tańce brazyli isk ie Dariusza Milhauda, wresz­
cie utwory własne. We wszystkich utworach, 
a zwłaszcza w bardzo technicznie ,trudnych 
tańcach Milhauda mieliśmy okazję podziwiać 
niezwykle precyzyjną technikę tego dość mło­
dego jeszcze pianisty. (Może nieco gorzej wy­
padło jedynie scherzo h-moll Chopina). Dziw­
ne tylko, że Łódź n'.e mogła zdobyć się na to, 
aby zapełnić na tak atrakcyjnym koncercie 
małą salkę koncertową konserwatorium. W. J. 

przyrody. 
Książka kształci, wprowadza dziecko w 

świat przyrody, ukazuje celowość i koniecz· 
ność pracy, budzi zainteresowania życiem przy 
rody. Jak w pierwszej, tak i w tej książce 
przemówi do intelektu dzi ecięcego przystępny 
opis, wzbogaci. nauczy, zmusi do myślenia. 
Autorka zna dziecko, skalę jego zaintereso­
wań, zręcznie . umie uchwycić dziecięcy spo· 
sób obrazowania i ujmowania świata. 

Należv podkreślić staranne, estetyczne o• 
pra-::owanie szaty zewnętrznej, w jaką zaopa· 
trzyły swe wydawnictwa Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych. 

Opowiadania zatytułowane „Najmilsi" to in· 
teresujć\ce obrazki z życia zwierząt, wplecione 
~ historię małej dziewczynki. z którymi styka 
się ona żyjąc na wsi. Autorka uczy dziecko 
przyjaznego, opiekuńczego stosunku do zwie· 
rząt. Ukazuje nam życie zwierząt z całym za­
miłowaniem i spostrzegawcwścią długoletnie· 
go obserwatora, wiedzącego o nich więcej, niż 
przecięt~y. człowiek. Pogodnie, ciekawie napi­
sana ks1ązka dostarczy małym czytelnikom 
niecodziennych wzruszeń - zespalając z -przy 
godami swej małej bohaterki. Zastąpi niejed· 
ną :ekcję o ochronie przyrody. . 

Mieczysława Buczków.na 

• 



Polepszenie warunków mieszkaniowych robotników 

40 milionów zł. na remonty domów fabrycznych w przemyśle włókienniczym 
Kredyty winny być zuźytkowane do końca r. b. 

Jak v<adrmo, obok dwumilia.rdowej do- minis,:ra 'M'nca sprawozdań z przebiegu I nagiej potrzeby lub w razif' jakiegoś niespo· 
łacji, prz~· -n -n"'i samorządom uchwałą H'łdy akcji. dziewanego wypadku. 
Państwa, i 1· ·J >.!" ':>bił 1e5zcze jeden wysiłek w Jak się dowiadujemy, pełnomocnik prze· Kredyty przeznaczone dla. WYJtlfenionych 
kierunkt• r: e. :zc j poprawy warunków miesz- mysłu włókiennicze·g') po powołaniu do ży· zakładów pra.cy wsta.łY Juł urucho~one. 
kaniowych h 1 · ;y i-clmtniczej. cia Kom!sji Remon~wych w zainteresow.1· Każda z fabryk winna natychmiast podjąć 

W tym cc•u przeznaczyło Ministerstwo nych 7akładach i po dokonaniu oględzin w Banku Gospodarstwa Krajowego połowę 
Przemysłu :T ·1dlu ' dodatkową kw:>tę w obiektów w Łodzi, Aleksandr".lwie, Zyrard'1· przypadających na nią kredytów. Resztę bę 
wysok'Jśc' ~-· ··1i!ionów Zł na doraźny re- wie, SGsnowcu i Czę5tochowie sporząd:Vł w dą m'.lgly fabryki odebrać dopiero po przed 
mont dc·uu· ; rn'„~zkalnych, pozostających termin.ie rozdzielnik kredytów. stawieniu zatwierc:!zonych przez pełnornoc:u­
p<Kl za.uądc;·1 przctl.siębiorstw państwowych i Na podstawie te~o rozdzielnika kredyty pr .'.e ka kosztorysów i po złożeniu rachunków 1a 
z tego (;"ulu nie podlegających Zarządom znaczone przez MP;H na remont mieszk 1ń polow~ pobranej zal iczki. 
Nieruchomości w poszczególnych mlastc1.ch. robotniczych w tak zwanych domach fabrycz Zarządzenie t'J winno przyczynić się io 

Wi kwocie tej największy udział posia1-t nych rozdzielone zostały w sp0sób następ'.1· sprawmeJszcg-0 i szybszego wykorzystania 
przemySił tWęglowy (120 mil'onów zł), prze- jący. sum oddanych poszczególnym fabrykom do 
mySlł hutniczy (8{) milhnów zł), przemysł m~ PZPB Nr 1 w L<Klzi - 4 mil. zl, PZPB Nr dy&pozycj:. 
t~loW! (70 milionów_ zł) oraz przemysł ~łó- 2 - 2 mil. zł. PZPB Nr 5 - 10 mil. zł, Sprawiedliwe, aszczędrrc, racjonalne i szyb 
kienn1czy (40 m!Iionow zl). Rer.zta rc;izdz1elv- PZPyv Nr_ 5 - soo tys. zł, PZPW Nr 6 - kie wyk'Jrzystanie dotacji MPiH uzależnione 
na została pomiędzy pcizostałe gałęzie prze 1 mil. zł . 1 ~zpyv Nr ~7 -:- 200 tys. zł: „. jest n :e tylko od pracy kierown ictwa fabrycz 
m:vsłu. Z poza lodzk1ch zakładow otrzymuJą kr; neg i Fabrycznych Komisji Remontowyc~. 

n·szysilde krciJ:vty na mocy za.rządzenia dyty następujące fabryki: PZPB w Pabliant- 0 
• • • 

Min. Przem. i Handlu muszą być całkowicie cach i w Moszczenicy (2 mil. zł), PZPDzie- _Wazki _gł?s w tych sprawach mogą i po-
zuży'.e ,ieszcze przed końcl"m 1:)48 r. wiarskiego w Aleksandrowie (600 'tys. zl), '"'.tnny miec ko~a. partyjn':• a przede wszyst-

D · · · · h b •t k 'h PZPW w Żyrardowie (7 mil. zł) PZPW Nr 7 kim przedsta'\11 01ele załog fabrycznych -o naJWazmeJszyc ro o , wy onywany•. . . . ' Rady Zakładowe 
w pierwszej kolejności należą: remonty da· w Sosnowcu 1 w Bielsku (7 mil. zł), PZPB w ·. • • • . . 

- chów, rynien, urządzeń ściekowych, odw'Jd· Częstochowie :- 5.400. tys. ~l, PZPW Nr B W1elk1e i odp~wiedzl~lne. za:<Ian;'\ stoj~ 
n ienie piwn'.c, naprawa kominów, piecó:v, w Częstoch?w1e Cl . mil. zł) 1 PZPW Nr 11 w p~z~d faJ;iryC'Znym1 ~rgan z_acJam1 P .• 1~. Yl''!!~Y 
drzwi, okien, remont klatek schodowych, Czę!'lochow1e (1 mil. zł). . . m1 1. społecznymi \\Spomnianych ~;i:zej ;.a· 
tynków wewnętrznych, odświeżenie ścian, Jak z prz:i:-t-:>czonych cyfr wymka, rozdz1e- kładow. 
imtalacji wodociąg0wej i kanalizacyjnej, :n lon_o .w s.um1e pom1ę.d~y .zakłady przei:n!&łu Od tego, czy pr~YZJ?ane prze~ ~ząd kr~d:v­
zowej i elektrycznej . budowa i rozbud-0w::i włok :enmczego 38 m1l!onow zł . Dwa. m1l~o~y ty zostaną ~rn.lezyc1e i .w terminie wyk').Z?"­
natrysków w zakład:ich pracy itd. zł pozostaje. do dy.spozycji pełn'Jm<><;nika Ja :o stane, 1;1zalezniona będzie w pewnym stop::i·.u 
Większe sumy zostaną również przeznaczo rezerwa, ktora zuzytkowana zostanie w razie ccena ich pra<?v. 

H' tę i Z PO"!,·~!.!!!!! 

Niedobry styl 
Mia~io nasze nie mcże siq „us\cariać" mi 

brak tzw lokali gastroncmiC'Znych. Nie· 
które z nJch noszą nazwy c:i,iltiem, powie 
dzielibyśmy, nawet przystępne i zachęc3· 
ją.ce: np. - „KLUB PRACOWNICZY" 
lub „GOSPODA ROBOTNICZA". Poczci· 
wa atoli nazwa nie odpowiada zupełnie 
treści Fak:ycznie - nie ma w Łotl'l;i ża.d 
nego .klubu pracowniczego, tudzież robot­
niczej gospody, nie ma lokalu - przy 
tylu „lokalach" - nastawio·nego na do· 
st.arC'Zanie ludziom pracy posiłków zdro­
wych, pożywnych i, co najważniejsze -
TANICH. 

Wydaje nam się, że czas zmienić ten b. 
niedobry „~yl" gastronomiczny i s1;worzyć 
(.iak to Już ktoś powiedział - „obak Po· 
wszechnych Domów Towarowych - po­
wszechne gospody masowego żywienia.". 

„~·ztuki" na kominie 
Przed jedną. z fabryk na ul. Nowotkl -

grupa ludzi. Stoją z głowami zadartymi w 
górę, pokazują palcami, wymieniają uwa· 
gi , 

- Clekawam - rzecze jakaś kumoszka 
- ile teź on b~dide mia.łł 
- 30 - odpowiada gap-fachowiec. - Naj 
mniej, moja pani, 30 metrów.. W groma· 
dzie słowa ie wywołują. wielkie porusze. 
nie. 

ne na odbudowę i bud"J.wę zniszczonej słe;,i 
wcdociągawej, budowę ~ :udni, uporządkowa· 
n ie podwórzy, budowę śmietników, 'Jgrodze.i . 
oświetlenie wejścia do domów i klatek $Ch'J­
dowych itp. 

- 30 metrów? - wykrzykuje pa.niusl„ Od dziś tanie kartofle na rynkach ~a:!:sJ':.e:· gł&w?~! mój Boże, toż się może 
Robotnikom, którzy wspinają, się na. 

Odbioru w~·konanycb robót dokona w każ 
d~·m za!datlzie pracy Rada Zakładowa z 
ud2l'ałem zawez,va.nego prze, Radę, w pornzu 
mieniu z OKZZ, fachowca budowlanego. 

Dla nadz0ru nad szybkim, racjonalnym, 
cszczędnym zużyciem dołac:ii powołał tow. 
mini&ter Minc, w porozumieniu z Komisją 
Centralną Związków Zawodowych, tzw. peł 
nomooników, którym w pracy pomagać będą 
reprezentanci danej gałęzi przemysłu oraz 
fach owcy, P".>Si iJ. d ający kwalifikacje technice 
no·budowl'łne. 

Akc1• a interwencyy· na PSS. szczyt komina. na szczęście, się takoś w 
głowic - nie zakręciło. Chociaż mogło. 

Najwyższy czas pomyśleć o tym, że coraz interwencyjną sprzedaży kartofli. Tak więc Z te.j prostej przyczyny, że lichutkie rus·1; 
silniejsze chlody mogą wkrótce uniemożli- od dziś na Bałuckim i na Wodnym Rynku towanie, z ja.kiego „zaglądają" w głąb ko· 
wić kupno i zmagazynowanie najpotrze- będzie można nabywać w potrzebnych każ- mina, nie miało żadnego oparcia, a „tater 
b · · · rt k ł · ki nicy" nawet liną nie byli owią.za11ll Ill3JSzego zimowego a Y u u, Ja m są demu ilościach po 7000 zł za tonnę. Jak za- Zimna krew? Ni~. lekceważenie tycia 
kartofle. pewnia PSS, sprzedawane na rynkach kar- 1 elementarnych za.sad bezpieczeństwa 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców tofle będą suche i w dobrych gatunkach. pracy. Kinś jednak z adtn~nistracji fabrym: 
oprócz zsypisk, gdzie znajdują się poważne nej na podobne ,,sztuki" powinien :ow-ra,.. 
ilo~ci ziemniaków zaczyna od dzisiaj akcję (S.) cać uwagę_ Et. 
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Naprawy łódzkich domów 
Pełnomoonikiem ml1tistra dla. 

włókienni czego mianowany został 
RybarczYk. rekreta..rz Za.rządu 
Związku Zawodowego Przemysłu 

przemysłu 
tow. Józef 
Głównego 
Włókienni-

Polrzeby i plany ZarŻqdu Nieruchomości 
S~rzedaż małych domków i placó\v odskocznict dla uzdrowienia sytuacji finansowej czego. 

Tow. Rybarczyk cb:;wiązany był do opra· 
cowania w terminie do 10 października planu 
remontów i ustalenia rozdziału k>redytów po 

, " ~między poszczegó'.ne zakłady pracy, a w 
. przyszłości dwa razy w miesiącu ob0wiązanv 

"-będzie on do telegraficznego nadsyłania do 

W chwili obecnej, kiedy uwagę wielu tysię­
cy mieszkańców Łodzi przykuwa 6prawa na­
prawy dziurawych dachów i walących się stro 
pów, będzie n11 czasie zapoznanie s i ę z dany­
mi i;tatystycznymi, sporządzonymi przez Za­
rząd Ni eruchom-0ści. . 

Ze slaty6tyk tych jasno wynika, jak skom­
pl ikowane i trudne do przeprowadzenia są pra 
ce, zmierzające do zabezpieczenia odpowied­
nich warunk ·•w mieszkanfowych w granicach 
przewidzianych wymogami bezpieczeństwa i 
h~g ' eny. 

DAWNIEJ I OBECNIE 

NaJ• lepsze pracowni· ce PZPB Nr 16 Gdy w roku 1945 Zarząd Nieruchomości 
przejął majątki porzucone i opuszczone, licz-

FobrykO wvkonała plon dzięki rozwojowi współzawodnictwa . ~~k~t~k wx:1~~~;0 5;~~jm:.a~\~gu be~;:~~ki~~ 
Sąd Współzawodnictwa Pracy w PZPB proc.) oraz Jadwiga Lelental (150,3 proc.). i maj~tkó":' liczba ta wzrosła. i obecni~ ~yno~i 

Nr 16 na ostatnim swym posiedzeniu za- W tej grupie współzawodniczyły 22 i 10.7b7 nteruchomoścl, w ktorych znaiduie s1~ 
jął się oceną. wyników, uzyskanych przez prza.dki. · I o~oło 85 tys. izb mieszkalnych i 6 tys. loka/1 

'ł d 'k' d .. t t . W ··ai . ' ód 43 . ·1 uzytkowych. . wspo zawo m ow w z1es1ą ym e ap1e naWIJ ru wsr pra~wruc naJ ~p- I Jak wiadomo czynsz komorniany oparty 
wsp<)łzawodnictwa. sze rezultaty uzyskały: Brorusława GaJda był do czerwca' tego roku na 6 tawkach przed-

Sad Współzawodnictwa. postanowił przy- (168,9 proc.), Irena Downar (165,3 proc.) I wojennych. Tak więc w ubiegłym miesiącu 
znać na wrzeciennicach średnich nagrody: oraz .Krystvna Berło~ska (162,~ tiroc.). z czynszu za lokale użytkowe wpłynęło do za 
Janinie Jankowskiej (159 proc.), .Janinie Wsró!1 44 pracowruc, obsługuJących auto rządu Nieruchomości za jeden miesiąc 
Hiedzińskie.i (154,9 proc.) oraz Genowefie matv pierwszą. nagrodę otrzymała Ge1_10_we- 34.000.000 - wydatki zaś wynosiły w tym sa­
Dzbanek (151,7 proc.). fa Stachowsk~ (214 J?rOc.). Dalsze m1eJSCa mym miesiącu o całe 10 milionów więcej. Tu 
Wśród przildek, obsługujących 4 strony zdobyły Ro:r.a.ha ~ępruak (181,$ proc.) oraz tkwił powód ciężkiej 6 ytuacji, a właściwie 

stanęły do wsp<)łzawodnictwa 102 robot- Antonina Kamanczyk (179 proc. no.rmy). mówiąc wyraźnie, ślepego zaułka, w jakim 
nic3: . Na kona.utach (36 wspołzawodmcz~k) znajdowała się gospodarka Zarządu Nierucho-

P1erwszą. ~agro~ę wśród ruch zdobyła na~:1:ody prz~znan~.: ~h~onorze Kwapisz, mości. w czerwcu dzięki podwyższonym staw­
Jadw1ga MaJchrovn.cz (181,5 proc. normy), Zofu Pakule l Marn Beska. kom za komorne od osób niepracujących, 
druira Maria Lęgocka (177,9 proc.), a trze- Dzięki rozwojo·wi współzawodnictwa pra- wpływy wyniosły już 56 mil. zł i przed Zarzą-
cia Melania Modrzejewska (175,8 proc.). cy i ofiarnemu wysiłkowi przodowników dem Nieruchomości otworzyły s i ę widoki lep-
Wśród prządek. obsługujących 3 strony 

1 

pra9 PZPB Nr 16 osi!łgnęły dość znaczny sze/ i racjonalniejszej gospodarki. Nie wyni-
wyróżnione zostały Marta Kamańczvk sułrees produkcyjny, wykonując plan w I ka z tego jednak, że wszystkie trudności zo-
(160,5 proc.), Ludwika Kowalska (156,7 106,8 proc. stały iu'i pokonane. 
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Współzawodnictwo pracy wśród pocztowców • 

_Nowe zasady premiowania zwiększą zarobki do 150 proc. 
I-sza okręgowa konferencja Zw. Zaw. Pracowników Poczt" i Telekomunikacji 

sprawę właściwego sporządzania wykazów 
obrotów w urzędach i agencjach poczto­
wych. 

BRAK LUDZI I MATERIAŁÓW 
40 tys. rolek papy, 50 ton smoły, 220 ton 

lepiku i papy - oto wykaz tego, co Zarządo­
wi Nieruchomośd potrzebne jest w okresie 
najbliższym. Nie mniej od materiałów tech­
nicznych niezbędny jest fachowy personel. Do 
tychczasowa jego ilość nie stoi bowiem w 
proporcji z faktycznymi potrzebami. 

Trzech inżynierów, czterech techników i p tę 
ciu praktykantów budowlanych, to - jak na 
potrzeby Zarządu Nieruchomości - o wiele 
za malo. Łatwo o tym się przekonać, gdy po­
zna się cały ogrom koniecznych prac. 

Tylko 20 procent domów n ie potrzebuje re­
montu, 50 procent wymaga za to stałej konser 
wacji, 25 kapitalnych napraw, a 5 zaś procent 
należałoby rozebrać w ogóle ze względu na 
zły ich stan. 

W przeliczeniu na liczby dane te mówią, 
źe BO budynków należy rozebrać natychmiast, 
na 1.200-tu wyremontować dachy, posmołować 
2 tysiące, wymienić stropy w 360-ciu, studnie 
i ustępy naprawić w 242-ch, a remont kapital­
ny w 25-<:iu. 

Koszty tych wszystkich remontów wyniosly 
by w sumie 800 milionów złotych. Dotacje, 
jakie ostatnio otrzymała Łódź z Rady Państwa, 
nawet w części poważniejszej nie pokrywa j ą 
tej kwoty. . 

Aby jednak akcję remontową prowadzić hez 
ustannie, aby na chwilę jej nie zaprzes tać, Zn.· 
rząd Nieruchomości, jeśli chodzi o rozwląza· 
nie finansowe, widzi jeszcze jed!!n spo~ób 
wyjścia. 

SPRZEDAŻ MAŁYCH DOMKÓW 

Jest nim szybka sprzedaż małych domków. 

W związku z nowym rozporządzeniem 
Ministra Poczt i Telegrafów o premiowaniu 
pracowników pocztowo-komunikacyjnych za 
zwiększoną wydajność pracy odbyła się w 
dniu wczorajszym pierwsza Okręgowa Kon­
ferencja Współzawodnictwa Pracy Zw. Za­
wodowego Pracowników Poczt i Telekomu­
nikacji 

miowanych. Premie otrzymają pracownicy 
zatrudnieni w operacyjnej służjie eksploa­
tacyjnej, oraz pracownicy zatrudnieni wy­
łącznie w służbie doręczycielskiej. Ustalo­
ne zostały podstawowe normy premiowania, 
które stwarzają możliwości podniesienia 
wynagrodzenia do 150 procent stałego upo­
sażenia pracownika. O premiowaniu decy­
duje charakter, rodzaj i znaczenie wykon:ii­
wanej pracy, a nie hierarchia stanowisk. 
Listonosze wiejscy niezależnie od· ustalo­
nych premii otrzymują premię dodatkową 
w kwocie 5 zł. od każdej przyjętej przesył­
ki rejestrowanej i o<l każdego przyjętego 
zlecenia na prenumeratę czasopism. Posta­
nowienie to jest zachętą do należytej obsłu­
gi wsi oraz do propagowania czytelnictwa 
na wsiach. 

Mamy ich w Łodzi około 2,5 tysiąca, mniej 
więcej 2-ch do 5-ciu izbowych. Nastręcza i ą 
one di!>tychczas zamiast dochodów wiele trud• 
ności. Wpływy z nich są minimalne i w żad· 
nym wypadku nie pokrywają wydatków. Za­
rząd Nieruchomoki jest już od dłuższego cza· 

Na zakończenie zebrania uchwalono re- su za<pytyw·any przez dzierżawców i mieszkań· 
zolucję, w której czytamy między innymi: ców domków o możliwości kupna ich. 

W skład prezydium weszli: tow. tow: 
przewodniczący Zarządu Głównego Czesław 
Tykwiński, sekretarz Zarządu Głównego 
tow. Jakubowski, wicedyrektor Poczty tow. 
Klimaszewski, przedstawiciel OKZZ oraz 
dwóch przodowników pracy okręgu łódzkie­
go - listonosz tow. Jan Kołba i starszy 
asystent monter tow. Stanisław Przybylski. 

Referat zasadniczy o znaczeniu współ­
zawodnictwa pracy wygłosił tow. Jakubow­
ski. Następnie przedstawiciel Ministerstwa 
i członek Zarządu Okręgowego Zw. Za· 
wodowego Pracowników Poczt i Telekomu­
nilfacji tow. Giergielewicz mówił o nowych 
zasadach premiowania za wydajność pra­
cy. W okręgu łódzkim na ogólną liczbę 
4 tys. pracowników około 70 procent zgod­
nie z noWYIU rozporządzeniem będzie pre-

Ob. Aleksander Kupiec-przedstawiciel Mi­
nisterstwa omówił szczegółowo technikę 
obliczania premii za wydajność pracy. Do 
1-~o listopąd::i. br. delegad. którzy wzięli 
udział we wczorajszej konferencji przygo­
tują szczegółowy materiał do obliczania 
premii. 

Tow. Giergielewicz omówił następnie 

- Doceniając wagę współzawodnictwa W związku z tym bawiła już w Radzie Pań• 
stwa delegacja z Łodzi wyjaśnia j ąc, że pie· 

pracy zgromadzeni pracownicy okręgu n i ądze uzyskane ze sprzedaży domków, na któ 
łódzkiego postanawiają jak najusilniej sze- re jest wielu chętnych, obrócone mo\lłyby być 
rzyć i pogłębiać ideę współzawodnictwa na remonty domów czynszowych. Poza tym 
pracy w masach pocztowych. Uchwały Ple- można by również sprzedać. niezabudowane 
num KCZZ oraz uchwały Plenum KCPPR place, co prócz potrzebnych fundu6zów, dało· 

by i tę korzyść miastu, że mibywcy placów, 
i Rady Naczelnej PPS będą. dla nas drogo- przy<1tępując niewątpliwie do budowy na nich 
wskazem. Realizując wytyczne tych uchwał, własnych domków, zwolniliby zajmowane do• 
pocztowcy okręgu łódzkiego będą elimino- tychczas mieszkania. 
wać ze swych szerel?ów wszelkie "':'rogie _el:- ~ad8; Państwa. obiecała sprawę sprzedafy 
menty nrzeszkadzaJące w budowie SOCJah- ob1ektow powyzszych załatwić pozytywnie. 
zmu w Polsce. I Dotychczas jednak Zarząd Nieruchomości nie 
Przyjaźń polsko-radziecka jest funda- otrzr:mał potrzebnego w tej sprawie rozporzą-

t b . byt ł . k dzema. men em o rony praw ~ . 1:1 cz 0~1e. a pra· Szczep. 
cy w Polsce, gwarancJą JeJ gramc i poko-
ju światowego. W zrozumieniu 'vagi tej 
przyjaźni przyrzekamy dołożyć wszelkich 
starań w kierunku jej ugruntowania i po­
głebienia.. Im. z.) 

W KLUBIE PICWKICKA 

ul. Traugutta 6, I p. (wejście przez H'ltel) 
W środę dnia 13 października o godz. 20-ej 
odbędz'e się Wieczór aut·orskl Pawła Hertza. 
„Myśli o literaturze rosyjskiej XIX w." 
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Czy wiecie, co to była za bitwa? Przypu­
szczam, że .tak. bo przecież był to pierwszy 
bój polskiego żołnierza na tej właściwej 
najprostszej drodze do Polski, nazwanej 
przez żołnierzy Pierwszej Dy:wizji „War­
szawską 8zosą". 

N a pewno młodzi czytelniey, znajdzie 
się wśród was nie jeden i nie jedna, któ­
rzy mogliby coś o tej bitwie opowiedzieć. 
Pr~yznam się jednak, że chętnie przeegza­
minowałbym kilkoro z was. A byłby ze 
mnie suro~y egzaminator, 'bo trzeba wa:n 
wiedzieć, że sam w tej słynnej bitwie bra­
łem udział i ogromnie z tego jestem dum­
ny. 

Wiem, że w piątą rocznicę tej bitwy 
będziecie musieli robić jakieś wypracowa­
nia na ten temat, obawiam się, że będzie 
wam trudno, więc pragnę przyjść z pomo­
cą moim przyjaciołom (bo wszystkie dzie­
ci są moimi przyjaciółmi) i opisać trochę 
tę bitwę. 

A więc: 
Było to dnia 12 października 1943 roku. 

Cofnę się jednak w swym opowiadaniu o 
kilka dni wstecz, kiedy to żołnierze Pierw­
szej Dywizji imienia Tadeusza Kościuszki 
jechali dopiero na front. Warto było ich 
wtedy widzieć. 

Opalone podczas ćwiczeń i manewrów gę­
by (to się tak mówi po żołniersku) uśmiech 
nięte od ucha do ucha, a piosenki śpiewają 
tak głośno i radośnie, że nie słychać tur­
kotu kół pociągu. 

W zamkniętych, ciepłych wagonach je­
chali żołnierze. Na platformach można by­
ło zobaczyć maleńkie działka przeciwczoł­
gowe, które strzelają, to aż wierci w 
uszach, i trochę większe, co to więcej stra­
chu napędzają Niemcom hałasem, niż poci­
skami i takie dwie, nie czyniące hałasu a 
więcej dające skutku i jeszcze wiele innych 
dział. Oddzielnym p~ciągiem jadą czołgi. 

Ten cały sprzęt, bez którego najlepszy 
żołnierz nie jest zdolny do boju, otrzyma­
liśmy od naszego potężnego sojusznika -
Związku Radzieckiego. Nie tylko sprzęt 
zresztą. I mundury, i obuwie, i żywność 
nawet. 

Gdyby nie Związek Radziecki, nigdy nie 
bylibyśmy w stanie zorganizować tak sil­
nej, bojowej jednostki. 
Jechaliśmy bardzo długo i widzieliśmy 

bardzo wiele. Miasta, z których pozostał 
tylko ślad murów i ani śladu człowieka, 
popalone wioski i chłopów, mieszkających 
w ziemiankach„. Bardzo wiele widzieliśmy. 

To wszystko zrobili faszyści niemieccy. 
Nie nawidziliśmy ich też całą duszą. 
Przyjechaliśmy na miejsce 10-go paź-

dziernika. Jedni przyjechali, kiedy słońce 
stało jeszcze wysoko, a innym to tylko 
gwiazdy przyświecały podczas przygoto­
wań do pierwszego frontowego noclegu. 

my w wielu takich bojach, to znajdziemy 
się w kraju. A wówczas odbierzemy Niem­
com zrabowane przez nich szkoły i oddamy 
je wam, odbierzemy fabryki i oddamy je 
waszym ojcom, by mogli pracować dla wa­
szej przyszłości, wyzwolimy spod jarzma 
polską ziemię, by mogła was wykarmić. 

O godzinie czwartej nad ranem rozległ 
się taki huk, od którego nie tylko ten, co 
się lekko ze zmęczenia zdrzemnął, ale i 
umarły by się zbudził. Ziemia też się wi­
docznie przestraszyła, bo aż zakołysała się 
pod naszymi nogami. 

- Bum, bum, bach, bach! - rozległy 
się strzały artylerii rosyjskiej. 

- Bach, bach bum, bum! - wtórowały 
strzały artylerii polskiej. 

- Fiuuuu ! cienko i nieśmiało wtrącała 
swoje trzy grosze artyleria niemiecka. Ale 
wkrótce zupełnie zamilkła. Przekrzyczały 
ją nasze działa i zabrakło jej głosu. 

- Hurra! - krzyknęli nasi piechurzy 
gromkim głosem i pobiegli w stronę nie­
mieckich okopów. 

Musicie wiedzieć, że piechota i artyleria 
to dwaj najbliżsi przyjaciele na froncie. 
Jeden bez drugiego ani rusz. Artyleria to 
jest dla przykładu taki dobry woźnica, 
który wóz potężnym ramieniem wesprze i 
usunie koniowj z drogi wszelkie przeszko­
dy. A piechota to jest ten koń, który zaw­
sze idzie naprzód, tylko, że0 nie potrzeba 

.Idr sobie, proszę wti.s, wczoraj ulicą i zero, panie poruczniku. Wv mia.sto znacie, i 
wiecie, kogo SPotvk<im? Soróbu.icie zgai.1- to mi łacniej będzie z~~ 1 eźć. 

1 
nąć. Właśnie, właśnie. Macie rację. To był Siedliśmy w tramwaj i Pojechaliśmy. 
rzeczywiście jeden z Zająców. Ten na_i;;tar- A jednak „kum Florczak" żyje jeszcz~. 
szy. Byłbym go może i nie poznał, bo w Jest to piękny, wysoki starzec, wcale ni~ 
cywilu to jakoś inii/>'"~~ człowiek wv<>l~da, wyglądający na swoje siedemdziesiąt pięć 
ale stary jak tvlko sooir7.11ł w moją stront;>, lat. „Chrześniak" ma już wnuczęta. 

jej niczym poganiać, bo sama rozumie, że 
ani stać w miejscu, ani cofać się nic wol­
no. 

Nie życzę wam, byście coś podobnego 
przeżywały. Wojna to straszna rzecz; <tle 
daję wam słowo, że atak polskiej piechoty 
wyglądał po prostu wspaniale. Kule im 
gwizdały koło uszu, ziemia tryskała w gó­
rę czarnymi fontannami, pomieszana z dy­
mem, a oni biegli bez przerwy. 

Jeszcze sto metrów, jeszcze piećdziesiąt, 
dwadzieścia, dziesięć, pięć„„ 
Już niemieckie okopy. Niemcy rzucają 

broń i uciekają. Nasi chłopcy biegną za ni­
mi. Druga linia okopów, trzecia„„ 
Następną noc spędzili już na zdobytych 

w ciągu dnia niemieckich pozycjach. 
Nie myślcie znów, że Niemcy tak łatwo 

się z tym pogodzili. Parę razy próbowali 
odebrać „swoje", ale to im się nie udało. 
Mocno przywarł żołnierz polski do tej zie­
mi, którą zdobył. Tylko rozkaz mógł go 
ruszyć z miejsca. 

Wielu Niemców poległo wtedy, prawie 
tylu, co na Psim Polu. 
Naszą radość z odniesionego zwycięstwa 

umniejszał tylko brak kolegów, którzy w 
tym pierwszym boju oddali swe życie. Nad 
ich mogiłami przysięgliśmy, że zawsze 
czcić będziemy ich pamięć i z taką samą, 
jak oni, ofiarnością będziemy walczyć o 
wyzwolenie Ojczyzny. 

Wy, moi przyjaciele, od nich w pośmiert­
nym darze otrzymaliście wolność wraz z 
testamentem, w którym nakreślone są wa­
sze zadania: 

„Uczcie się służyć Polsce Ludowej, ucz­
cie się budować ją tak silną, by nigdy już 
nie zaznała niewoli". 

S. Bałucki. 
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tak skoczył z radosnym okrzykiem i zaczął Kiedy Macie.i Zając pokazał karteluszek, 
mnie dusić w ramionach. A musicie wie- zapisany ręka ojca „kumowi Florczakowi'', NAJSTARSZY NA ~WIECIE SŁOWNIK 
d~eć, że łapska to ma takie potężne, ie ten ujął go drżącymi rękoma, przeczytał i . 
me tylko zając, a nawet niedźwiedź bv się łzy mu się ootoC7"1" Po pnliczkach. ~rzed __ kilku laty na terenach Południo-
ich nie Powstydził. Ma chłop silę jesz- - Mój stary druhu - szeptał do siebie we.i Sym natrafiono na ruiny jakieg-oś sta­
cze - ho, ho! Gdy tylko odsapnąłem po - ileśmy to razem nabroili... Nie było chy- rcżytneg.o miasta, które istniało już sie-
tym uścisku - zaraz zznvfałem: ba na Ś\~ecie drugich takich dwóch urwi- 1 dem tysięcy lat temu. 

- Co pan tu robi w Lodzi, panie Ma- Połciów. Dobrego ojca miałeś, synu. I Wśr<?d ruin z_nali:z~o!lo, o?szer:ną. bibliote-
cieju? Gdzie synowie? Uważał to za zupełnie naturalne, Je sy- I kę, złozo~ą. z .wielki~] 1losc1 cegiełek. pokry 

- Do Lodzi przviechałem, żeby krześ- nowi swego przyjaciela mówi „ty", choć tych nap1sam1 w kilku starożytnych .ięz:>•-
niaka ojcowskiego odnaleźć. ChłoPo!ti mo- ten już jest d?';~ starcem. kach. 
je nR gosnndarce siedzom. Dostalim szmat __.: A ·to twój syn, czy co? _ zapytał ~":agę ~cz:mych. zwrócił. fakt, że vl'i.ele 
zie,,.,; na Zachodzie i gcspodarzym sobie dostr7eg"aJą.c mnie nae-le. tak1cn cegiełek pos1a~~ napisy w P?rządku 
w czwórke. - Nie. to oon oorucznik, razem my z alf~betyczn~. Po bl!z~zych badamach Po-

Tu sfazy wasy zi:tczą.ł ~~..,rpać. Niemcami wojowali. twierdził? s~ę ~ałkowic1e. począ.tkow~ P.rz.y-
- Pan Porucznik wiedzą, że mój Wa- Starzec wyciaP"ną.ł do mnie rękę na przy puszc~em~. ~e Jest to na]stai;sz:v; pa swiec~e 

cuś w Berlinie zg:iną.ł? . witanie i uśmiechnał się młodo. sło:v?1k, .da]ą.cy Pozatem mozno~c po~mm;a 
- Wiem, wiem - odpowiedziałem i po- - Siadaicie tu obok i oPQwiadajcie, jal: dwoch meznanych dotychczas Językow. 

śpiesznie zmieniłem temat rozmowy, bo by to tam było. A tv - zwrńcił 1"; 0 do .Macie- I 
mi się st:irv jeszcze na ulicv roznłP 1~nl .ia Zająca - o ojcu mi coś niecoś op'.)wiedz 

- A gdzie ten chrześniak mieszka? i o dzieciach. 
- Tu m<i"'1 gdziesik zBnisane. Zaf'"""miał oostawionv na piecu cz~jnik. 
s;„..,.,.,„l rf'lrn za p11zuchę i wvdcs:ał z Zapadał !mrok. (Kum Florcrnk nie pozwo­

kieszeni wvtarty pug:il ... -~q. z ktńreg-o WY· !ił Z'lT}Pl'P ~wi„tła). Cała rodzina w aczbie 
cią.g-nał znajomą. już nam Pożółkła kar- 0śmiu osób ohshdła dz;l'ldka, który wy-
teczkę. . gr<lnie usadowił się w fotelu. 

„Aleksadrowska 3, kirm H'Jorczak". Do późn°i """" cią.g-nał Z::i.iac swoją tlłu· 
- Już tam newno ten kum Flnrczalr g-ą. opowieść. Większa część tego opo~'i~­

dawno nie żvie, ale krześniaka może za- , dania. znacie już ode mnie. Reszty d.owiecie 
stanę. Też już z niego stary dzi::id. frzv się z T'""tń„~~crn rn1~ ... ,..11. 
roki ino ode mnie młorf<>~·- 0.h„.,,ą.;...,.,„ r11.- A """n „„i-..,.-';,..;~ sie w riprnli~trrlść. 

ROSUNA., KWITNAf'A BEZ WODY 
I ZIE!\11 

Niezwykła ta rośliną. jest mały kwiatek 
górski, rodem z Himalajów. Jeżeli cebulkę 
tei rośiiny położymy na oknie, to w marcu 
i k_wietniu wykwitnie z niej długa tulcika 
kwiatowa w plamv czerwone i żółte. Gdy 
wszakże cebulka okwitnie, należy ją. umieś­
cić w ziemi. Wówczas wydaje liście i na­
gromadza w sobie w czasie lata zapas po­
żywienia wystarczający jej do następnego 
kwitnienia. 

WYSTĘP GóRALI W SZKOLE 

W naszej szkole odbył się poranek góral­
ski i dzieci cieszyły się bardzo. 

Górale, a było ich dwóch, ubrani byli 
w śliczny strój góralski - spodnie wąskie z 
wyszywankami. Te wyszywanki nazywają 

Kołysały nas do snu wystrzały artylerii 
i marzenie o domu rodzinnym, już tak bli­
skim teraz.· 

Noc, poprzedzająca bitwę, to była tylko się „parzenice". Górale mieli na sobie rów-
taka noc, jaką przeżywa się raz w życiu. nież guńki, czyli krótkie pelerynki, a pod 
Oczywiście nikt nie spał. Komu by tam Aż USZY PUCHNĄ I Dopiero dzwonek położył kres tej zaba- guńkami ślicznie wyszywane serdaki. Na 
się chciało. Jakże spać, kiedy rano ma na- Jest pauza. Chłopcy zebrali się w kąciku wie. głowie mieli czarne kopelusiki z długimi 
stą'pić coś wielkiego, coś, co wielu miało sali i postanowili utworzyć orkiestrę. Bra- Drogi Redaktorze. Czy takie zabawy to 

t · · · 1 ? piórami, przybrane malef1kimi muszelkami, zobaczyć po raz pierwszy i.. .. ostatni. I kowało im jednak instrumen ow. me za wie e . 
Tak, dzieci. Ten piękny zachód słońca Pomyśleli chwilę i znaleźli radę. Janek K. z Ozorkowa na nogach „kierpce" czyli góralskie buciki. 

dnia poprzedniego był dla niektórych z nas Józek gra na grzebieniu. Janek bije w Górale tańczyli, śpiewali, jeden grał ślicz-
03tatnim pożegnaniem dalekiej Ojczyzny, szybę. Mietek gwiżdże. Wałek tupie w po- OD REDAKTORA. Nie podpisałem Two- nie na „kobzie'' drugi na skrzypcach. Po-
którą w tej samej chwili oświecało. Nikt dłogę, a reszta chłopców klaszcze w dłonie jego nazwiska pod listem, ze względów „ko- r. . 
jednak o tym wtedy nie myślał. Myśleli- i tupie. Rysiek dyryguje tą kapelą. leżeńskich", ale do tej sprawy trzeba się zna i~my w ~en sposób stroj góralski, gwa­
śmy o tym, że kiedy zwyciężymy w ocze- Nauczyciele wystraszeni wybiegli z kan· zabrać inaczej. Co robi wasz samorząd rę goralską I muzykę naszego ludu z Pod· 
kującym nas boju, to jednocześnie przy- celarii i 7."r"r. 11„.iP.kli sJ:>owrot.em. zatyka.iąc_ szkolny, że dopuSZ""-"'- dn taJci.ch niebyWa- 1 hala. 
bliżvmv sie do Polski. a kiedv zwycieży- uszy. • łych wybryków? Janka M aciaa z Latoszewic 
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Kronika Kalisza Pokaz filmów radzieckich w Ka iszu , 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 12 października 1948 r. 
Dziś: Maksymiliana 

--:0:-
WAZNIEJSZE TELEFONY 

i<omenda MO 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 

W ramach Miesiąca wymiany kultu-, wyświetlać najlepsze radzieckie filmy, 
ralnej polsko-radzieckiej w czasie od zmieniając program co dwa dni. Festi-
7.10 do 7.11. br. Zarząd Kin w Pozna-I val zapoczątkowany został w dniu, 7 bm 
niu zorganizował w naszym mieście fe- świetnym filmem p.t. „Na morskim szla 
stival filmowy. Przez cały miesiąc kina ku''. 
kaliskie „Wolność" i „Stylowy" będą Specjalne kupony uprawniające do 

Prześladowcy Polaków surowo ukarani 

wykupienia biletów wejścia po cenie 
zniżkowej umożliwią obejrzenie tych 
filmów na\>vet tym, którzy nie posiadają 
zniżkowych kuponów wydanych przez 
Związki Zawodow~. 

Niech więc każdy kaliszanin s~or~­
sta z nadarzającej się sposobności i po­
stara się obejrzeć filmy radzieckiej pro­
dukch filmowej. 

-Pożarna 21-77. 
Informacja telefoniczna (Biuro nu­

merów), podawanie dokładnego czasu 

co spowo Dnia 9 października br. odbyła się w 
osadzenie Radomiu uroczystość uczczenia pamięci 

24 robotników, czł.Jnków organizacji 
oodziemny ch, stn.conych w 1942 roku 

Po przeprowadzeniu przewodu sądo- przez Niemców. Na uroczystość przy-

uwięzienia 
v.r obozie pracy. l 2-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

-:o:-- wego Janke został skazanv na 15 lat byli przedstawicit!le Rządu z gen. bryg. 
• Grabczyfak:m na czele. 

DYŻURY APTEI( więzienia. 
Dziś dyżuruje apteka mgr. .Jaśniew­ JABŁOŃ ZAKWITŁA PONOWNIE 

skiego, ul. Babina 14, tel. 16-63. 
Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 

~połecznei tel. 20-14. 
Pomoc dentystyczna dla młodzieży szkolnej sk~ ~:p;~;r~~~~~z:~!a~\oV:~ś~!~:·-: 

--:0:-­
TEATR: Dziś o godz. 19.45 komedia 
Aleksandra Fredry p.t. „Pan .Jowialski" 
- przedstawienie dla szkół. ' 

--:0:--

O poważnych osiągnięciach w dzie- stycznej w powiecie. Wiele bowiem kie skim zakwitła ponownie jabłoń. Drze­
dzinie opieki lekarskiej nad ludnością rowników szkół podstawowych nie doce wo, które obok licznie odrodzonych vr 
Kalisza i powiatu kaliskiego pisaliśmy nia akcji lecznictwa dentystycznego ł tym roku owoców posiada bujne kwie 
już kilkakrotnie. Dziś pragniemy poru nie dba o zorganizowanie jej w swoim cie, wzbudza ogólne zainteresowanie. 
szyć sprawę pomocy dentystycznej dla terenie. Jak wiadomo, dla dzieci szkol-

K I N A 
Kino „BALTYK" wyświetla film 

nrodukcji radzieckiej p. t. „Czerwony 
krawat" i dodatek „Jedność młodzieży 

dzieci szkolnych. nych z powiatu urządzono punkty po- PIERWSZA PARTIA SOLI ~KSPOR-
W bieżącym roku szkolnym zapocząt mocy dentystycznej przy Ośrodkach TOWEJ Z PORTU SZCZECINSKIEGO 

kowanie zostało bezpłatne leczenie zę- Zdrowia w Stawiszynie i w Opatówku Dnia 10 bm. statek fiński „Castor" 
bów wśród dzieci szkół podstawowych. oraz przy Szpitalu Miejskim w Kaliszu. opuścił port szczec:ński. zabierając do 
Wszystkie dzieci z terenu Kalisza mają Lekarze dentyści przyjmują tu codzien Finlandii 1.225 ton soli jadalnej. Je;.t 
możność leczenia zębów przy Miejskim nie. kierowai:ie przez szkołę d~ieci, na to pierwsza partia soli jadalnej w eks­
Ośrodku Zdrowia. W chwili obecnej le razie klas pierwszych oraz dz!eci klas porcie przez Szczecin. 

polskiej". 
Seanse o 16-tej 18-tej i 20-tej. 

4' * ~· i:-r AJLEPSZE FILMY RADZIECKIE N A 
EKRANACH 

Kina „Stylowy" i Kina „Wolność" 

karze dentyści Ośrodka przeprowadza· starszych, w wypadku, gdy kierownik 
ją badanie i leczenie dzieci od klasy I czy nauczyciel sam skonstatował ko- NIEUCZCIWA LEKARKA SKAZANA 
do III. nieczność leczenia ich zębów. Kierow· 1 NA ROK WIĘZIENIA 

W RAMACH MIESIĄCA POLSKO­
RADZIECKIEJ WYMIANY KULTURAL­

Akcja ta przebiega pomyślnie i nie nicy szkół winni więc nawiązać kontakt Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał iii <'!: 
nastręcza żadnych trudności. Gorzej z lekarzami - dentystami i kierować do uczciwą.. 1.ekarkę l!bezJ?ieczalni Społeczn'. 1 
natomiast przedstaw!a się sprawa nale- nich codziennie odpowiednią ilość dzie- '"".' :ąęd~1me dr .. Marię Lisowską na rok w;~ 

NEJ 
12. 10 

Kolorowy film muzyczny „PIESN TAJ­
GI" (Opowieść o Ziemi Sybery.jskiej). Re-

· - · d - · dl h · k · z1ema i 20 tysięcy złotych grzywny za rcl-zytego wykorzystanta pomocy enty cl z po egłyc 1m sz oł. mowę udzielenia pomocy ubezpieczone; p0-

1'. yseria: Iwan Pyriew, produkcja Mosfilm. Zarządzen·1e w spraw·1e kart low·1eck·1ch Eeanse: Kino „Stylowy godz. 15, 17, 30, 20. 

Kino „Woln~ść" 15
·
30

• 
18

• 
2o;3o. Zarząd Ml<'•if1~ i •·• K~lj"zu - Referat I nika 1948 rł w godzinach urzędowych. 

13. 10 l 14.10 IR 1 d . d . d ś • . t - . . . Wielki barwny film 800-lecie MOSKWY 0 n~ - po aJe 0 ~la omo Cl z; s .° Koszt karty łowieckie] wynosi 111:ł 200. 
15 sown i ~ do Z::i.rzą~zema _Drzędu VoJ~- Wnioski należy składać na specjal-

. 10 . . . wódzkiego (Wydział Rolnictwa) z dnia h f 1 h • d b · RewelacyJny film wg. sztuki S1monowa 12 1 
t 

1948 
( k .

1 
ik 

3
_
48

) nyc ormu arzac , ktore są o na ycia 
„Zagadnienia rosyj;;kie". u ego T .r. . o o n nr , . w Ref. Rolnym Zarządu Miejskiego, 

16. 10 wszyscy my~ iwi. wmni zaopa rzyc się oraz w Spółdzielni „Jedność Łov';iecka". 
H S ·th dl A r kP" w kartv łowieckie. . . • j " arry mi o {rywa me Y " Dl • .1. h · k ł h. t Do wniosku nalezy dołączyc edną "' a mys twyc zam1esz a yc na e- F f' f 

1 
. · 

• • renie miasta Kalisza karty łowieckie .otogra tę, ormat eg1tymacyJi1y. Godziny seansów : Kino „Stylowy": 
15,30; 17,30; 19,30; w niedzielę od 13.30. wydafo Zarząd Miejski - Referat Rol· ZARZĄD MIEJSKI W KALISZU 
[\ino „Wolność" 16; 18; 20; w niedzielę ny, ulica Daszyńskiego 12 (pokój Nr 13) Referat Rolny 
od 14,00. Kasy czynne: od godz. 14.00. w terminie od 12-go do. 30-go paździer-

Proqrani uroczqsto§ci 

· ąte · rocznicy bi.twy pod Lenino 
Dla uczczen!a 5-ej rocznicy historycz 

nej bitwy pod Lenino zorganizowany 
z:istanie w dniu dzis;ejszym capstrzyk, 
i;:tóry o godz. 19-ej wyruszy z placu 

7akłady Naukowe Akademii Handlowej 
podjęły działalność 

W zakładach naukowych Akademii 
.~ andlowej w Poznaniu podjęte zostały 
rnjęc i a po przerwie · wakacy jnej. Na 

Józefa, by przejść głównymi ulicami na 
szego m!asta. 

Jutro zaś, 13 bm. odbędzie się w tea· 
trze im. Bogusławskiego 0 godz. 17-ej 
uroczysta Akademia, na którą złożą się: 
słowo wstępne, wygłoszone przez Prze-

wodniczącego Miejskiej Rady Narodo­
wej, referat . okolicznościowy majora 
Rzepki i bogata część artystyczna. 

Komitet Organizacyjny prosi obywa 
teli o licrny udział w tej uroczyste-
ści. 

Uchwala senatu akademickiego 
uniwersytetu poznańskiego 

pierwszy rok studiów zostało przyję· S~na~ akademicki. Uni:-versytetu Po· 11dziczer::a .mor~lnego i ciemnoty .. S~nat 
tych w bież roku szkolnym 800 słucha· znanskieg0 na posiedzeniu swym po- akademicki Uniwersytetu Poznansk1ego 
czy. Ogólna liczba studiującej młodzie- wziął uch.walę w s~r~wie :Vypadk~w wyrażając gorące współczucie ofiarom 
ży wynosi ok. 2.500, podczas gdy w koło Sulejowa nad Pilicą, ktorych of!a· napaści, potępia jak najsurowiej fizycz· 
r;ierwszym roku po wojnie było 727 stu rą .była grupa stude17tów i asystentow nych i moralnych sprawców zbrodnicze 
, tó Ok ł ,., 0 ł h to :m1wersytetow polskich, pochodzących go napadu. Fakt, iż podobny wypadek 

cen V:·. 0 0 
.
1 prnc. s uc aczy, · w znacznej części z Uniwersytetu Poz- wydarzył się w Polsce, jest wymow-

m~odz!ez r?bo~ntczo - chł~~ska. Prz~d- nańskiego, podczas wykonywania pracy r.ym memento, nawołującym ludzi do­
m10ty z dziedziny zaga&:1en ekonomicz naukowej nad inwentaryzacją i opisem brej woli w naszym kraju d0 wzmoże 
no-handlowych, wykładaJą obok profe- zabytkowych dzieł sztuki. nia wysiłków w walce z przejawami 
l:Orów Akademii Handlowej także pro Uchwała mówi m. in. :„Zbrodnia ta gwałtu oraz w dążeniu do podniesienia 
fesorowie Un:wersytetu Poznańskiego. zrodzić się mogła tylko w atmosferze poziomu moralności i oświaty". 

łożnicy z tytułu świadczeń Ubezpieczalni. 
Społeczne.i. 

Nieuczciwa lekarka przybyła do chorej 
na prywatne wezwanie i zażądała za udzir ­
lenie pomocy lekarskiej 5 tys. zł . Kiedy 
zrozpaczony mą.ż chorej inwalida-niewide­
my zaproponował lekarce tysią.c zł„ przy­
pominając iż jest uprawniony do świadcze11. 
Ubezpieczalni Społecznej dr. Lisowska w:1-
targowała od niego honorarium w kwoc''} 
2 tys. zł. 

W motywach wyroku Sąd oodkreślił , i,3 
postępowanie skazanej dr. Lisowskiej , i;;.­
ko wysoce nieetyczne, godzi w dobre imię 
lekarza. 

Motocyklista pod kołami samochodu 
Dnia 7 bm. w godzinach między 16 -

17 na trasie Turek - Kalisz w miej­
scowości Paździerowice pow. Turek na 
skutek nie.ostrożnej jazdy motocyklem , 
wpadł pod s.amochód ciężarowy . Pań· 
stwowych 7,akładów Wełnianych (Bie­
larnia w ·· ,1iszu) ob. Maciejowski Sta· 
nislaw, z; ·"szkały w gm. Brudzew. 

Maciejov„·ski doznał złamania nogi, na 
skutek czego przewieziono go do szp' · 
tala w Turku. 

Ogłoszenie o przetargu 
ZARZĄD MIEJSKI W KALISZU 

Wydział Przemysłu i Handlu 
ogłasza 

przetarg nieograniczony na sprzedaż 
następujących maszyn: 
1. walcówki, 2. 3 mieszadeł, 3. 2 młyn­
ków. 

Oferty na kupno maszyn należy skła ­
dać w Wydziale Przemysłu i Handlu -
Ratusz, pokój Nr 3 do dnia 14-go paź· 
dziernika 48 r. godz. lOta. 

Informacji udziela Wydział Przemy­
słu i Handlu codziennie w godzinach od 
9 - 12-ej. 
Zarząd Miasta zastrzega sobie prawo 

dowolnego wyboru oferenta bez poda­
nia przyczyn. 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracj'ł : Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17. W. 10-26. Tel, nocny 11-10. Godziny rrzyjęć Redaktor 
· • .Naczelnv 18-19. Sekretariat: 10-13 - Zakł. Graf..Sn.WYd.~Prasa'• Lódź. 2-:rirki 17. 



TEATR'ł" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w. Lodzi, ul. Jaracza 27. 
• • Dziś Teatr zamknięty z powodu próby 

Nr Jmf 

. generalnej. Jutro tj. w środę o godzinie 

19.15 po raz pierwszy na scenie polskiej --------------------..... .---------------------------------
współczesna komedia czeska Jana Drdy pt. r 

I • „Igraszki z diabłem" w reżyserii Leona T 
Schillera. Muzykę opracowali: T. Kiese- rzy 
ll-<'tter i Wł. R.3,cxkowski, tańce J. Hrynie­
wicka, dekoracje i kost.iwny projektu Otto 
Axera. Udział biorą: Fijewska, Życzkow- osc1nne występy 
ska, Borowski, Dejunowicz Grabowski Lu- 1• , 
bełt>ki, LąpińEki, Stasz~wski, Woźniak, żu- e JtV sportowcow 
kowski oraz słuchacze P. W. S. T. ~ radzieckich w Lodzi 

Mili goście odwiedzq nas może jeszcze w 
Państw~wy Teat~ Powszechny , • I Jakżeśmy wczoraj donosili, w niedzielę wy- ceJ imprez z udziałem zawodników radz:ec-

:tym tygodniu 
ul. ll·go L1s~opada 2 i - tel. l.J0·3ti 1 . . · I ądowały na lotnisku na Okęciu cztery samo- k'.ch. W programie są trzy imprezy. Pierwszą 

Od dn~a 8 paździer:nik~ br: • C?dziennie loty radzieckich linii lotniczych „Acroflot", z nich będzie 11ó1pewne występ doskonałych 
? godzm1e 19,15; w med7..iele 1 swięta 0 161 którymi przybyli do Polski czołowi sportow- gimnastyków radzieckich, drugą występ ko-
l 19.15 grana ]est doskonała sztuka pt. I . . . . . 

. ,.Nadzieja" z udziałem całe~o zespołu z dyr .. cy. za~rzyJazn onego z_. nami Zw1ą~lrn Ra- szykarek i koszykarzy, oraz s'.atkarek i siat-
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował dz1cck1ego. W skład ekipy przybyłeJ do Pol- karzy .,Dynamo" i trzecią występ doskona­
i wyreżyserował Karol Borowski. '! ski z.na j du.ią się siatkarze. kcszykarze i lek- łych lckko~tletów z takimi sławami jak Dum-

koatleci. Ekipa liczy 90 osób. ; badze, rekord2listki świata w rzucie dys-

TE.4.TR ,.SYRENA" Tnu:rutta l CALA Ł0Dż ZELE!{TRYZO\'l'ANA ! kiem, Anokiny, mistrz.yni w rzucie oszcze-
Dziś o godz. 19.30 " p ANI PREZESOWA" f Nie potrzebujemy chyba dodawać. że wia- pem, Sewrinkowej. doskonałej sprinterki, Se-

' clomość ta zelektryzowała całą Łódź . Przez czanowej a z mężczyzn Karakułowa, rekor-
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA cały dzień wczorajszy alarmowały naszą re- dzisty ZSRR w biegu na 100 metrów, Sana-

uł. Daszyńskiego 34 dakcję telefony Czyteln'.ków, którzy domaga- dzc, Pugaczewskiego, który w tym sezonie 
Dziś i ce.dziennie punktualnie o godz. li się choć w przybliżeniu terminu przyjazdu ustanowił 4 rekordy ZSRR, Kazancewa, Wa-

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE- naszych miłych gości do Łodzi i garści wia- nina, Popowa, Kanenki, Il'asowa i Ozolina. 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza domości na tPmat ich startów. Szybko łączy-
Warneckiego. my s'.ę z Wojewódzkim Urzędem Kultury Fi- PADNIE REI<ORD FREK~NCJ~ . 

Ludmiła An-0kina, rekordzistka ZSRR 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, zycznej , aby zasięgnąć pierwszych informacji. I .zawody lekkoatletyczne pobiJ.~ rne"."ątpli-
tel. 123-02. Dyrektor Nonas niemal dopiero co skończył wie, t~m ~azer:1: rekord ~re~~~nCJI .. gdyz obok CALA ROBOTNICZA ŁODż SPCY.l'KA SIĘ 

w rzucie oszczepem 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Do środy włączl!ie z powodu prób gene­

ralnych przedstawienia zawieszone. We 
czwartek premiera znakomitej komedii mu­
zycznej R. Stolza pt. „Pepina" z Z. Jamry 
w roli tytułowej. 

Teatr Komedii l\fuzyćznt>i „LUTNIA" 
Piotrlwwska 243 

Ostatnie dni! Wesołt>.i operetki z mu?.:yką 
J. Gilberta „Cnot!iwa Zuzanna". 'N roii 
„ZUZANNY" wystą.oi J. Kt>nda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata ora · 

ro7.mowę z dyrektorem Głównego Urzędu Kul dosx~,1~łeJ e_k1py radz.eck1eJ . naJ~raw~opo- NA STADIONIE ŁKS-u 
tury Fizyczne.i w Warszawie inż. Kucharem dobm~J prz.,yJadą. do Ł_odzi naJl'.tpsi na~; z~­
i na gorąco dzieli się z nami jej wynikiem, za- ~odmcy rekrutui~cy się z c~leJ Polsk1. Nie 
strzegając się, że miala ona charakter nie icst ':"Ykl.uczone_, ze _korzystaJąc z pobyt1:1 w 
oficjalny lecz raczej prywatny I ł,odzi mistrzyni świata w rzuC!le dyskiem 

' · Dumbadze. uda s: ę Łódzkiemu Okręgowemu 
JESZCZE W TYl\1 TYGODNIU Związkowi Lekkoatletycznemu namówić jesz-

- Przyjazdu i pierwszego występu spor- cze Pa start Wajsównę i odwołać jeszcze jej 
towców radzieckich w Łodzi - mówi dyr. wycofanie slę z życia sportowego choć na 
Nonas - należy oczekiwać jeszcze w tym ty- pewien czas. Pojawienie się Wajsówny na 
go:iniu. Nie jest jednak wykluczone, że jesz- boisku wszyscy przyjęliby z w'.elką rado­
cze w tym tygodniu odbędzie się u nas wię- ścią. 

Występy sportowców radzieckich odbędą 

się na stadionie LKS-u. Gimnastyków oglądać 

będziemy na stadionie bokserskim, z które-
go usun'.e się ring. Możliwe, że grać tu będą 
również drużyny koszykówki i siatkówki. 
Spotkania odbędą się w południe i prawdo­
podobnie będą jeszcze powtórzone wieczorem 
vr sali YMCA, aby mogli być na nich wszyscy 
miłośnicy piłki. ręcznej. 

cy - ważne. o Ilf;: - " ,,;:_: • ~ -
Teatr · Kuldelek RTPD Nawrot 27. tel. . .:5fł Jl n~ „ 6 

160-07 ,.PINOKIO" codzienni prócz r•o­
niedziałków dla szkół. W ·niedzielę o godz. w najbardziej 
12 widowisko otwarte. KIELCE, (obsł. wł.). - W Kielcach odbył I kowski (Pafawag Wrocław), Soduła (ŁKS , znany maratoi1czyk Garncarz. 

CYRK Nr z. Pl. Niepodleglości się w niedz.'elę bieg maratoński o mistrza- Łódź), Minta Kurek (WKR Międzyrzecz Wiel- j Trasa biegu była bardz.o trudna i urozmai-
Nowv atrnkcvi„v program w dni no- stwo Polski na tras:e Kielce - Morawica - kopolski), Drąg (ZMP Karpacz). Nie starto- eona licznymi wzniesieniami'. Wobec ciężkiej 

ws:::ednie gndz. 19.~0. <;ohoh qodz. 1 !'\ 30 Chc;.ciny - K:e!ce (42 km 195 m). Na starcie wał mistrz Polski Głuszcz, który wobec ewen- trasy i przejmującego zimna czasy uzyskane 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 Hl.30: stanc;ło 8 zawodników: Nowak (DKS Łódź), tualnego wyjazdu na międzynarodowy ma- przez zawodników należy uważać za b. dobre. 

klasycznej konkurencji - biegu maratońskim 

I 
Więcek (Wisła Kraków), Ruszlewski (SKS ratan w Ko;;zycach, zrezygnował z obrony ty- pierwszych 4 na mecie uzyskało czasy poni-•< l!J ..._ / ,.n Wa:·smwa), Os'.ński (HKS Bydgoszcz), Kwiat- tułu mistrzowsk'ego. Poz.'.l tym nie przybył żej 3 godz. Misrzem Polski w maratonie na 

ADr.T A - .. Ti~:r ~ ~i::~·117,y11a" ' ~-- z· n c z a k o n' c z I ., s e z o n :·a!!:: ~~;~~~4~~il~~~~. pr~:;::ą~~y~~~: 
godz. 16, l8, 20, w niedz. 14 I {. (ł S O W Y Y 2:53:~6, przed Ruszlewskim 2:55:03 i Mintą 
film dozwolony dla m!udz1<-'ż.Y • Kurkiem _ 2:59.07. 

BALTYK - .. Ostatni mohikanin" udanq imprezq na odbudowę W crsz '"'fWY Nowy m'strz Pol~ki brał po raz pierwszy 

łlf~1z·d~~~~~~;;· dla n~~<~dz~~ży. Na torze żużlowym Legii odbyły się zawo- j Durajem z Energetyki 12 pkt. i Ostromęckim udział w biegu maratońsl~m. Dotychczas st.ar. 
dy motocyklistów okręgu łódzkiego na odbu- z ŁKS-u również 12 punktów. tował on tylko na długich dystansach - 5 

BAJKA - „Panna bez pnsagu" I dowę stolicy. Organizacyjnie oraz pod wzglę-1 Zaznaczyć należy, że Kołeczek Tadeusz u-1 i 10 km. Najmłodszym zawodnikiem mi-
fW!z·d~~?~n~ ndadf~t 1 ~8. dem Sfortowym wypadły one dużo lep;ej niż legł wypadkowi na wirażu. łamiąc obojczyk. strzoslw był 25-le~ni Drąg, któ~ również star-

GDYNIA _ . Program aktualności kraj. ostatnio z. Czechami. Udział wzięli zawodni- I Z tego też względu nie uko11czył wyścigów. ! to~7ał P~ raz p;erw~zy w biegu. maratoń-
i zag. nr 33" c:v DKS-u LKS-u, Tramwajarzy, LKI\1-u oraz Najlepszy czas miał Kok-czek na 4 okrqżenia skim, naJstarszym zas Sodula, ktory od lat 
godz. 11. 12, n. 16. 17. 18. 19. 20, 21. Energetyki. toru: 1 m'.nuta 46,8 sek. Najlepszy czas na 15 bierze udział w biegach maratońskich, a w 

HEL (dla młodzieży) „Timur i jego Trzynastu żużlowców uczestniczyło w 12-u 4 i pół okrążenia uzyskał Krakowiak: 1 mi- r. 193~ zdobył w tej konkurencji mistrzostwo 
drużyna" biegach, przy czym pierwszą lokatę oraz ty- nuta i 47 sekund. Polski. 
goct?.:. 16.30, 18.30, 20 :10. w niedz. l 4,30 tut moralnego mistrza Łodzi uzyskał Kraka- Zarząd ŁOZM uważał niedzielne wyścigi ja- Zawodnicy w~•ruszyli ze startu zwartą gru. 

POLONIA - „Młodzi ida" wiak z DKS-u, zdobywając 16 punktów przed ko najlepsze w tym sezonie. Były to jedno- pą. Tempo jest z miejsca b. ostre i wynosi 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 Kołecz.k:em i Witoldem '!- Tramwajarzy 15 pkt. cześnie ostatnie zawody w tym roku. 3:37 na km. Po 10 km formuje s:ę czołówka 
film dozwolony dla młodzidy złożona z 4 zawodników: Osińskiego, Nowaka, 

PRZEDWIOSNIE-„Tajemnica wywiadu"' Soduły i Kwiatkowskiego, reszta biegnie 0 200 

godz. 17.30. 20. w niedz. 15 K os M E Ty KI m z tyłu. Na półmetku, gdzie znajduje się 
film dla młodzieżv niedozwolony . pierwszy punkt odżywczy, grupa czołowa skła 

ROBOTNIK - „Chlopiec z p-rzedmieścia" da się już z trzech zawodników. Odpadł z 
P'odz. 16.3" 1 ~ '.łfl ?() :-{() "' niedz. 14.30. I MI RAC ULUM niej Soduła i do końca biegu znajdował Się 
film dla młodzieży dozwolony już na ostatniej pozycji. 21 km przebyli za-. 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" I wodnicy w b. dobrym czasie 1 :06 godz. w 
gc"'~ 1 

q :rn '.I.O :'O: ,., •qn·h 16·30 ! sprzedaje od 1. 10. 1948 roku, na prawach wyłączności Chęcinach na 37 km Nowak i Osiński mają 
film dozwolony od lat 14 'już ok. 3 km przewagi nad pozostałymi. z czo-

MUZA - ,.Jasne łany" CENTRALA HANDLOWA łówki odpadł w międzyczas'.e Kwiatkowski. 
godz. 18, 20 w niedz 1R Za Chęcinami druga grupa z Ruszlewskim. 
f ·1 d 1 d 1 12 'l PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO ~ 1 m ozwo ony 0 at · 

1 

i Więckiem na czele zaczyna pościg za czo-
ROMA - •. Taiemnica nocy wigilijne.i" Oddziały i pododdziały w miastach wojewódzkich i powiatowych ~ łówką, wykorzystuiąc dobrą drogę i ostry spa 

godz. 18. 20.30 w niedz. 15.30. dek szosy. Na 35 km wycofuje się pierw-
film dla młodzieży dozwolony sz.v i jak s'e rM„iei 01,~~ .;p '-'ivnv 7 ~\·:- -'-

STYT.OWY - .. $lnhv Kawalerskie" nik. Jest nim Nowak, który z powodu od-
goodz. 16.30. 18.30. 20.::10. w niedz. 14.30. M Io dy w·1 e k . . b ł . b 
film dOZ'VOlonv dla m!odzieżv od lat lti.' ~A... wg~.AN ! ~ I rtl parzerna nog zmuszony y zrezygnowac z ie-

SWIT _ .. D?iewczcta z brilrtu" I f"'~ P\~~ gu. Od tej chwili Osiński prowadzi samotnie 
aodz. 18. 20. w ni'edz. 16 1 I j O Z I~ 

1 
ł • • • i jedynie na 3 km przed metą dochodzi go 

... i : ura owa 1m- zyc1e · film dozwolony od lat 14. 
1 

W:ęcek. Osiński zw·ększa jednak tempo i przy 

TECZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony . dla m1ort11eży 

TATRY - ,.Cvrk" godz. 17, 19, 21. w nie· 
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

WISŁA - •. Decvz.ia prof. Milasa" 
godz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolonv 

WJ ... óT<NTARZ - „Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w nied.z. 13.30 
filn O•J<.·1.1c!on- rlh młodzieży 

WOLNOSC - ,,Młodzi idą" 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

ZACHĘ:TA - „Uczennica I-ej A" 
godz. !8, 20. w n•edz. 16 
film dla młodzieży dozwolony, 

&J-030337 

Mordercy z Parku Ludowego skazani na dożywotnie więzienie 
hywa niez.agrożony na metę, ok. ::\OO m przed 
Więckiem. 

W drugiej połowie lipca br. miasto na>·~ Prokurator Kubik wskazując na tę bc1r1 z, 
zo&tało wsirząśn'ęte wiadomością ') potwo~ kladną i $adystyczną zbrodnię wńosil .ila o czym szepczą na ucho ..• 
nej zbndni, jakiej się dopuśc'li dwaj chłop- sprawców o karę śm'.erci. 
cy - Ryszard Trocki i Jerzy Krauze na ko Sąd nie d~patrzył się żadnyc? oko!i~zn?ści ln „Bob" Kucharski fundator i kn h _ 
ledze SW')im - 16·letnim Janie Wujkowskm godzących 1 doszedł do wmosku, ze Jed:r .1'1 • • . ' . . P _ę _yc na 
Pozazdrościli mu zegarka i flcweru, zwab11 kara, na jaką zasłużyli oskarżeni - to karaj grad na wysc!g k_olarski im. Jaskolsk1ego, iak 
go więc w podstępny sposób do Parku I.u· śmierci. nam oświadczył jego brat, znajduje się na 
dowego,pod pretek~tem strzelania d') celu z Ale - jak wiadomo - wyrok śm;erci musi pokładzie w drodze do Polski. Kucharski 
floweru i tam zamordov,;:ali, zrabowawszy . •t ·l być jedn')myślny. Na skutek sprzeciwu jed· przyjeżdża tym razem ze swoją małżonką i 
na6tępnie zegarek, fbwer, wieczne pióro nego z członków kompletu sądzącego, który spęd . p 
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1 i inne drobiazgi. Gdy zakopywali swą of;.Irę • ZI w o sce ur op. o arze sz.epczą so-
dawała ona jeszcze znaki życia. przyjmując fakt, że oskarżeni ukończ -:i I . . 

R d o<lb ł · · s d . . . 17 1 t . 1 d . b1e na ucho, ze Kucharski wiezie ze sobą ozprawa są owa y a się wczoraJ w ą- prze paru m1es1ącam1 a i za e wie wy . 
dzie Doraźnym pod przewodnictwem sęd7.i •~· rośli z okresu dzieciństwa _ nie posiad:ili nowe.„ skrzyme. Czego? - łatwo się chyba 
go Miętkiewicza. Zbrodn;arze nie wypienli dostatecznych hamu'ców m?.ralnych Sąd domyśleć. Złotych nagród i sprzętu kolar-
5'ę swojego czynu. Przewód sądowy w cale.' . . . . , . k ' C t · t · d k d 
rozc i ągłości polurii>.rnził zarzulv a.Wete aktem ogłosił wyrok, mocą koreg-0 Krauze i Troc.u 5 :ego. zy o JeS Je na praw a - nie bie-
oskarżenia. A slca.„.a:ni „nstali n.a d-OŻywotnie wiezienie. rzemy za to odPowiedzialności. 


